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ROK VIL. 


spaniałe wyniki lekkoatletów 


Rekordy Kusocińskiego, Konopackiej i Cejzika. Zwycięstwo polskiego Górnego Śląska 


nad 


Jesień poolimpijska przyniosła lek- 
kiej atletyce polskiej wspaniałe zdoby - 
cze, 

Po meczu kobiecym z Austrią fi po 
zwycięstwie nad Czechosłowacją, uzy- 
skano na bieżniach i rzutniach polskich 
wspaniałe wyniki w szeregu konkuren- 
cyi pań i panów; chlubwie w sporcie za 
pisane nazwiska Konopackiej, Cejzika i 
Kostrzewskiego błysnęły znowu na re- 
kordowych pozycjach, a czołowe rzę- 
dy naszych, mistrzów powiększyły się 
o młody, lecz już obecnie Światowej 
miary talent Kusocińskiego, 

Ostatnie dni potwierdzają ponownie 
tezę o dalszym rozwoju lekkiej atlety- 
ki. Przeirzyjmy po kolei ostatnie zda- 
rzenia, miech one mówią same za sie- 


bie, 
DZIESIĘCIOBÓJ 

Dzłesięciobój odbył się w tym roku 
anowu zapóźno. Utrzymanie najwyż- 
szej formy od czerwca (zawody elimi- 
nacyjne) aż do końca września jest dla 
wielobojowców rzeczą niesłychamie 
ciężką i na przyszłość bezwzlędnie 
należy termin zawodów przyśpieszyć, 

O zaszczytny tytuł najwszechstron- 
niejszego polskiego lekkoatlety walczy 
ło tym razem w Wilnie siedmiu za- 
modników. Z tej liczby aż pięciu. ze 
Stołecznej Polonii, a mianowitlłe: Cej- 
zik, Fryszczyn, Rusecki, Mokrzycki. i 
Gledgowd, a poza niemi Urbański, z po 
znańskiej Warty ł Wieczorek (3p. sap. 
Wino) Z bardziej znanych zawodni- 
ków zabrakło na starcie Dobrowolskie 
go, który niewątpliwie przyczymiłby 
„Się do podniesienia poziomu zawodów. 
Onganizacja zawodów bardzo: dobra. 

W biegu na 100 metrów najlepszy 
ozas osiągnęli Cejzk } Wieczorek po 
11,8, Fryszczym 12, Urbaniak,  Gięd- 
gowd i Rusecki po 12,4, a Mokrzycki 
12.4. Stumebrówka data więc wyniki 
słaba, co jest tembardziej niezrozumia- 
łe, że bieżnia przedstawia się znakomi 
cie. Mierzenie czasów przez sędziów, 
budziło także pewne wątpliwości, gdyż 
różnice w metrach mie odpowiadały 
absolutnie różnioom czasów. 

Skok widał przyniósł wyniki rów- 
mie słabe i znowu pogrzebał nadzieje 
Cajzikka ma osiągnięcie 7000 punktów. 
Tutaj jednak fatalna rozbieżnia tuma- 
dzy zawodników w zupełności. . Wie- 
czorek jest w tej konkurencji: prer- 
wszytm, osiągając 6,20, drugi Frysz- 
czyn 6,16, trzeci— Cejzik 5,89 m, dalej 
Moknzycki 5.74, Giedgowd 3,70, Ru- 
sęcki 5.65 m. i Urbaniak 5,555 m. 

Po niepowodzeniach nia setkę ì'w sko 
ku widal, Cejzik pragnie już tylko ado- 
być mistrzowski tytuł, obiecuje nato- 
miast gruntownie mozprawić się z De- 
kordem w Warszawie, 

Rzut kulą wygrywa Cejzik nzwtetm 
12.43 ł obejmuje od tej chwili pro- 
wadzen'e. Drugi jest Urbaniak 12.03, 
trzeci Wieczorek 10.73 m. notem Mo- 
krzycki 10.63, Rusecki 9.72, Fryszczyn 
9,59 m. i Giedgowd 8,83 m. 

W. skoku wwyż ponad 160 m, udało 
się osiągnąć tylko Fryszczynowi Sko- 
„czył on 170 cm. 160 cm. przeszii: 


MOP 


ae, 


GROZA POD BRAMKĄ POLONII 


niemi 


czyński,-Szumiee, Kuchar, mir.. Ryszaneky. kot: 


Cefzik (dwa tygodnie temu w Pradze 
"175!!1), Urbam ak i: Wieczorek, Wszys- 
cy pozostali zawodnicy skoczyli po 
155 om; P 

Drugiego dnia zawodów deszcz lał 
przełz cały prawie czas, obniżając wy 
mikł i odstraszając publiczność. 

Bieg 110 z płotlkami nie , przymtósł 
żadnych niespodzianek z. wyjątkiem 
bardzo słabego wyniku Urbam:alka. Naj 
lepszy: czas osiąga Cejzik 17.6, następ- 
nie Fryszczyn 18, Mokrzycki 18,2, Ru- 
secki 18.4, Wieczorek 18,6, . Giedgowid 
19.6 i wreszcie Urbaniak 20.2. : 

Kolejność trzech pierwszych - nie 
zmieniona. 

Zaraz po dzřesigciobojowcach biegnie 
Trojanowski. w biegu pokazowym, : 0- 
slągając -przy ulewnym deszczu. czas 
158, co byłoby nowym rekordem, gdy 
by ale 2 .pnzejwrócone płotki 

Podczas rzutu dyskiem, który odbył 
się wi czasie ulewy, jeden tylko Cejzik 
umiał dać sobie radę z pnzeciwnościa- 
mi natury, osiągając znakomity wynik 
40.80 m. Niezły nzut mał także Urba- 
niak 35.78 m. wszystkim innym ostiz- 
gły dysk stale wyrywał się*z ręki. 


\ 


Na ostatnim meczu z Wisłą tyly war szawian zagrożone byty bezustannie 
przęz szybki atak gościi 


E Zdj. na płytach „ALFA 


Wieczórek.-który byf:trzecima: osiągnął | tów. Rusecki 31.98m < FrySzczyn 31:18 
zaledwie 33,96 “mi czytj około. 5* me- | m.; Mô 
trów: mniej-od swych normalnych rzu- mitrs 


i 


REPREZENTACJA PIŁKARSKA ARMJI POLSKIEJ W RUMUNJI 3 d 
Zespół polski, który w Bukareszcie uzyskał z repr. armii rumuńskiej merozegraną 2:2, o czem piszesny na str, 5-cl. Stoją od fewef: Jelskki, M'a- 


. 
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Triumfy piłkarzy Krakows 


Slafinescu „min Jacheć,Rey.mau,, Luxenburg Galecki, Nawrot, Sząler; kięczą;: Olejniczak, Menczak, Ptak, 
' „Drapała, Wojciechowski, Deutśchman,. Ditther, "AAS x 


AW? skoku o -yczeć i zwycięży" | Wie- 


krzycki,26.3711 G.edgowd -22.51'| czorek, osiągając 3,30 .mj dobrze spisał 
STACK TARA - i|się' także 'Rusecki (320) = $+ Urbaniak 


ERXLEBEN; (NIEMCY) I DOBE (FRANCJA), — 
którzy-startowali za motorami na Dynasach, 


103.10 m).  Cejzik, Fryszkzyn 1 Mo- 

||krzycki skkoczyłi po 300 m, a  Giekd- 
goiwi 2.80. Fryszczym miał bardzo sła 

„|by dzień, w 

(|. Podczas rzutu oszczepem Cełlzik dwa 
pierwsze razy." wylknaoza, .'za trzecim 
jednak zdobywa‘ się na piękny Iwysi- 
łek i osiąga zwycięstwo ładnym: Tou- 
tem 50.64: m. ` Drugi jest. W.eczorek 


146.61, trzeci Urbaniak 46.11 m. na- 


sitęjpniie. Fryszczyn 41.56 m.,  Rusecki 
40.82 m. Moknaycki 36.99 m. i Gied- 
gowid 32.51 m. Po tym punikcie staje 
się'nzeczą pewną, żę Oelzik pobije do- 
tylchozasowy: rekord, i 


* Do biegu nia 1500 m. nie startuje już 
Urbaniak, który nadwyrężył sobie no- 
gẹ przy mzucie ^ osziczejpam.”. W~ pier- 
wszejj serji startuje z Fryszdzymnem Cej 
zik. ~ Natychmiast po strzale - statritena, 
ku wielkiej uciesze publiczności i wi- 
dodznie *dla- dodania " sobie > otuchy, 
krzyknął * wielkim” głosem „Jazda* ġ 
„przejechał“ półtora kilometra w dza- 
s'e 5:148, zostawiając daleko w tyle 


kich 


Fryszczyma (5:36.6) i ustanawiając 10- 
wy doskonały rekord polski w dziesię- 
cioboju, wynikiem 6621.38 punkiy Wy 
nik ten obiecuje jeszoze w niedalekiej 
przyszłości poprawić, 

Wieczorek, który przebiegł 1500 m. 
w 5:19.8, osiągnął w sumie 6175.875 p. 
ustanawiając nowy rekora okręgu Wi 
(pO adi KIA 

ryszczyn vaí zecie mie! i 
nikiem 5590.2 p., dalej Rusecki 5530.64 
p. Mokrzycki 4986.625 1 Giedgowki 
4607.90 pkt. 

Kapitanowi Kawalcowi, w kitórego rę 
kach leżała sprawa organizacyjna za- 
wodów nàleżą się na tem miejsu slo- 
wa jaknajżywszego uzmana. je: 


WARSZAWA — WILNO | i 

Dnia 29 i 30 wnmześnia, równocześnie 
lz dz esięciobojem o mistrzostwo Pol- 
ski odbył się w Wilnie mecz lekko" 
atletów Wilna z reprezentacją War- 
SZawy. j 

Bilans zawodów wypadł niezwiyłkie 
korzystnie, osiągnięto caly szereg 
świetnych wyników, jeden znakomity 
rekord polski- ii 6 rekordów. okręgu 
wileńskiego. 1 

Zawody dały wyniki następujące: 
100 mtr, 1) Sikorski 11 sek. 2) 
Gniech 11.2 (rek, okr.), 3) Weiss. 200 
mtr. 1) Sikorski 23, 2) Gmiech 23.2 
((rek, okr.) 3) Weiss. 400 m, 1) Kos 
lstrzewiskii 51.4, 2) Gnech 51.8 (rek, 
tokr.), 3) Weiss. 800 m. 1) Kostrzewski 
1:59.4, 2) Sidorowicz, 3) Jentys. 1500 
m i) Kusociński 4:06.8 (wynik bliski 
irekordu), 2) Sarnacki, 3) S.dprowicz. 
5080 m 1) Kusoc ńskii 15:17.8!! (rek. 
polski), 2) Sannacki, 3) Żylewicz, 

Skok wdal 1) Sikorski 6.55. 2) Ma- 
gzewski 5.93, 3) Herhold 5.90 m. Wwyż 
1) Trojamowski i Lokajski po 170 cm 
8) Białkowski 165 m, Kula 1) Nawoje 
azyk 12.03 cm, 2) Kartasiński 11.46 1, 
pół, 3) Żardin 11,04, Oszozep 1) Kos 
,chański 43.97, 2) Lokajski 43.27, 3) Pas 
wzkiewicz 42.92. Dysk 1) Kartasińsiki 
34.50, 2) Nawoiczyk 3285. 3) Troja- 
mowiski 32.31. Sztafeta 4 x 100 Wars 
.szawa” (Weiss, Trojanowski, Kostrzew: 
wiki, Sikorski) 45.2, 2) W imo 46.8 (rek, 
okr )., Sztafeta olimpijska Warszawa 
(Sikorski. Trojanowski, Weiss, Kox 
stnzewski 3:85.2., 2) Wilno 3:41 (rek. 


ori). i 4 
ONA podkreślenie zasługuje wspaniała 
forma Kusoc ńskiego, który uzyskał na 
5000 metrów wynik o poziomie Świan 
towym. Okazuje się, że również Tes 
kord na 1500 m. jest w każdej chwiłi 
do iego dyspozycji. Pozatem b. dobre 
wyniki osiągnął Gln'ech, poprawiając 
wszystkie swoje „życiowe rekordy? 
øwraca także na siebe uwagę Lokaj- 
ski, który osiągając 170 m. znalazł się 
w rzędzie najlepszych połskich skocz» 
ków. 

W punktacji: ogólniej (4. 3, 2. 1) zwy 
więżyła Warszawa 83 p, ma 53 p. Doj- 
«cie zawodów do skutku zawdzięcza 
Wilno kpt. Kawałcowi, który w orga- 
mizację meczu włożył całą swoją du- 
czę i wywiązał się ze swego zadamia 
znakomicie W. Trofanowski. 


NY m ANTONI CEJZIK (POLONIA 
pobił zaowiu dwa własne rekordy w pięcioboju i dziesięcioboju a mlsfrzoa 


stwo 


Polski 


r r sa.. -o 


Warszawa Sportowa przeżyła w ub. 

niedzielę piękną uroczystość oficjalne- 
go otwarcia boiska Polonii przy m. Kon 
wiktorskiej. 
. Niestety, uroczywtości podobne zda- 
 nzają się w maszej stolicy niepomier- 
me rzadko. To też, jeśłi sprawa pół- 
dzie nadal w tem samem tempie, oba- 
wiać 'się należy, iż kontygent boisk, od 
powiadający potrzebom miljonowego 
miasta, Warszawa posiądzie nie prę- 
dzej jak za 30 — 40 lat. 

Smutny ten fakt n'e umniejsza zasług 
najstarszego. ogólnosportowego klubu 
stolicy, którego działalność w tej dzie 

.dzinie jest o wiele owocniefsza, niżby 
się napozór zdawać mogło. To bo- 
wiem. że słowo sport nie jest dziś obioe 
rajcom m-asta, że na planach . Wiel- 
kiej Warszawy istnieje 60 nowych bo- 
isk, a inne kluby już bez większych 
trudności otrzymują tereny pod wła- 


Hasmonea-l. F. C. 4:2. 


Hasmonea: God B.rabach. Re 


Urich. , 

IFC : Spałek; Heidenreich. Machar; 
W eczorek, Sośnica, Bischof, Joschke, 
Geisler, Kozok Il, Machinek; Kózok I. 

Katowiczan e pozbaw.en swych naj- 
lepszych graczy braci Górtitzów t Ti- 
chauerą są dziś zaledw e cieniem dru- 
żyny, “która 'przez długi czas kro- 
czyłą groźme na czele tabeli ligo- 
wej. Dziś IFC jest zespołem, którego 
stanowczo do extra-klasy ligowej za- 
liczać już n'e- można. a 

To też na gorącym gruncie Iwow- 
skm dobrze usposob ona i grająca 
nadzwyczaj. subtelnie Hasmonea odnio 
sła nad gośćmi w pełn zasłużone zwy 
cęstwo. Sukces swój zawdz ęczają 
biało-nieb'escy pnzedewszystkiem do- 
skonałej linii pomocy ze Sohne drem 
na czele, Grünberg nieco słabszy do 
przerwy, potem wzniósł się na wyży- 
my swych moż! wości i grał rzeczy- 
"w ście doskonale, Fleischer również 
b dobry. W obronie B rnbach lepszy 
od Redłera. Napad pozbawiony swej 

-primadonny Steuermanna pracował 
skladne gorliwie I tak jak wymaga- 

"ła tego sytuacja, a. nie — aby król 
strzału mógł oddać strzał, 

"W IFC. najsłabiej wypadł napad. 
Zwłaszcza w sytuacjach podbramko- 

-wych wyczuwało się brak energii, 
sprężystości i absolutną anemię strza- 
łową W pomocy Sośnica mie mógł 
zastąpić św etnego Tichauera | ustę- 
pował swemu vis-a-vis Griinbergow.. 
em punktem obrony był Heiden- 
re'ch, ? 
"Gra: stała na poz'om'e miewysokim, 
ale dzięki nerwowości gospodarzy 
przymiosła w Jom wiele silnych emo- 
cyi Łupem bramkowym Hasmonei..po 

-zel Hesg: Acilar, Redlero(za walnego), 
wiumhodz j Ur ch, podczas dy biam- 
ki dla gości sdabyli Geisler i Kozote ll. 
Sędzia p. Arczyński z Krakowa dobry. 


Otwarcie bo 


iska K. S. 


~ PRZEGLAD SPORTOWY Sobota, 6 października 1928 r. 


P 


Wspaniałe zwycięstwo Wisły nad drużyną gospodarzy 7:2 (1:2) 


| umiejętność. To też do bramki Jego obrońcy. Bajorek, Czulak 1 Kowalski. 


sme park? sportowe, to właśnie w wiel 
kiej mierze zawdz ęczamy Potonii, 

Uroczystości otwarcia i poświęcenia 
boiska były uświetnione przez cały 
szereg imprez sportowych. I trzeba 
przyznać — ruch panujący na nieskala 
nej ziełeni boiska. już od rana przedsta 
wiał widok porywający. Tu siatków- 
ka, tem koszykówka, ówdzie hazena, 
czy pilka można; w szatniach ruch, we 
soły gwar. śmiech. słowem — zdro- 
wie i pełnia radości życia. 

Przed główną atrakcją dna meczem 
ligowym z Wisłą odbyło się szereg im- 
prez z wyntkami -następującemi: Me- 
cze piłkarskie: Polomia junionzy — Po- 

{lonia otdboye 4:1 (1:0). Polonia team 
A — Polon'a team B 2:0, Kosżyków- 
ka: Polonia —-Państw. Instytut Wych. 
Fiz. 23:15. FHazena: Polonia I — Po- 
lonia II 4:4. 

Po poświęceniu boska przez ks. 
Mauersbergera, wygłosili szereg oko- 
liczmościowych mów pp.: dyrektor Pań 
stwowego Urzędu.W. F. i P. W. pułk. 
Ulrych, ks. pastor loath, kpt. Macho- 
wez w- imien'u-P.Z.P:N. red: Obrubań 


w imieniu Legjt 

Następnie krążący nad boisk'em sa- 
molot zrzut z wysokości kilkunastu 
metrów pęk kwfecia i piłkę. a na te- 
ren -walki weszły drużyny Wisły i ju- 
b latki. 

"WISŁA — POLONIA 7:2 (1:2). 

Do wałki tej W sta stanęła w skła- 
dze: Koźmn: Pychowski, Skrynko- 
wioz: Bajorek, Kotlarczyk I. Makow- 
ski; Czulak, Reyman III, Reyman I, Ko 
walski, Balcer. 

Polonia: Kisiel fski; Miączyński Bu 
tanow; Hyła, Loth I, Loth IV; Riesner, 
Szozepaniak, Ratka, Ataszewski, Kry- 
gier. 

Już trzeci z kpiel mecz Połomia prze 
grała w sposóbikdentyczny. Po prze- 
wadze w pierwszej połow e. w drugiej 
drużyna jej załamuje się bodaj że prze 
dewszystikiem nerwowo. Różnica mię 


dzy zawodami z Wisłą, a meczem z 
Wartą, czy Warszawianką leży prze- 
dewszystkiem w tem, że w meczu 0- 
statnim lwią część tak  horrendalnej 


Przemów.enie 


Na otwarciu bołska „Polori* 
puik. Uirych dyrektor Państw. 
Urzędu W, F., wygłosił przemó- 
w,enie, w którem m. iu powie- 
dział: 

Zagadniemie odpoczynku, um 'ejętność 
dobrego odpoczynku, niejednokrotn e 
decyduje o produktywiności wysiłku 
dnia następnego i dalszych, Jak į gdz e 
spędzić czas wolny od zajęć — w dnie 
powszedne į Święta, jak zorganizo- 
wać sob e czy innym godziwą rozryw- 
kę? Wsadomo przecież, że np Stany 
Zjednoczone zapomocą ogrodów roz- 
qTywkowych dla dzieci, zmniejszyły 
przestępczość swych dzieci, podniosły 
kulture i zdrowotność dz ecka. a co 
za bem idze, uczymły z dzecięcych 
ogrodów w. f, ważną placówkę spo- 
leczną. - 

Otóż, uważam | śmiem twierdzić, że 
klub sportowy może w Polsce z po- 
'wodzenien w stosunku do młodzieży 
rzemieśln czej i roboltn czej, odegrać 
analogozną rolę, Trzeba tylko chcieć 
| trzeba zdobyć się na wysiłek orga- 
nizacyjny. 

Pierwszy warunek: klub nie może 
być odgrodzony chińsk m murem od 
Świata Musi być, jak czytelnia lu- 
dowa, otwarty i dostępny dla szero- 
kiego ogól, 

Boisko nie może próżnować Dlate- 
go na zasadz e dotychczasowych do- 
świadczeń możemy zauważyć, że bol- 
sko wtenczas spełni swoją rołę — je- 
ŝli leży w pobliżu szkół, które korzy- 
stać zeń będą w godzimach szkolnych, 


klęski mus' wziąć na swe barki Ki- 
sieliński. racz ten nie umie bronić 
pitek dolnych wogóle, a na terenie blot 
nistym jest to zadanie ponad jego siły 


„dim więcej boisk, tem mnie, Szpitali i więzień“ 


pułk. Ulrycha 


na uroczystościach „Polonii 


przeznaczonych na wychowanie fi- 
zyczite. Pozostałe godzny dna trze- 
ba wykorzystać skrupulatnie, aby nie 
powtórzyła sę historia a ektórych 
miast, gdzie w dnie powszednie — boi 
ska świecą pustkami. 

Wcale nie jest prawdą, Jakoby boi- 
sko było od parady, od Święta, od za- 
wodów. Na boisku ma być ruch, gwar, 
życie, radość, śmiech, odpoczynek, Nic 
ne szkodzi, że trawa będze mniej 
p dkna. Przecież pragniemy, aby tere. 
ny sportowe odegrały rolę placówek 
społecznych, na których wyrastać ma 
młode pokolenia w szlachetnem współ 
działaniu 1 współzawodnictwie Dla- 
tego należałoby sobie życzyć, aby k'e- 
rownik em ruchu na boisku był instruk 
tor w, f. który we czego chce i któ- 
ry rozumie całą wartość netylko za- 
wodów i meczów. ale gier ruchowych, 
posiadających tak poważne znaczen e 
wychowawcze, 

Zmierzam do tego, aby dać wyraz 
głębokiemu swemu: przekonaniu, że 
klub ma być netytko patrjotą swoich 
barw, nietylko klubem płki nożnej, 
ale ma być kuźnicą zdrowia oraz tę- 
żyzny fizycznej I moralnej młodych 
pokoleń. Dlatego życząc „Polonii'* naj- 
piękniefszego ku chwale Ojczyzny. na 
własnym terenie, rozwoju, życzę je- 


dnocześnie aby prom eniowała deowo | 


w myśl tego szozytnego hasła, które 
sport połski wypisał na swom satan- 
darze: 

— Im w'ęcef boisk, tem mmiej szpi- 
|tali i węzień, 


weszło wszystko, co tylko wejść mo- 
gło. - 
Wisła była drużyną absołutnie od ju 


bilatów lepszą. Mimo to ostatni grali | zwłaszcza w wybiegach, 


olonia w Warszawie 


Ostatni jednak nadrab a swą sztyw= ` 
ność fizyczną wprost zadziwającą ru- 
tyną. Koźmn w bramce b, dobry, 
Kotlarczyłk, 


bak” amnbitnie, ofiarnie i naogół zupeł- |jak zwykle doskonały, a Makowski i 
nie poprawnie, że doprawdy na sześć!bracia Reyman stanowią ową dosko-* 


bramek straconych w cągu 45 mnut|nałą przecętność piłkarską, ERY 
nich 'pomnożoma przez 11 daje w rezultacie . 


poxiwójnie bolesne. gdyż do przerwy 
wynik brzmiał na korzyść Polonji, któ 
ra też dwukrotnie prowadziła 1:0 i 


Zos 


Pierwszy punkt wywalczył dla czar | Riesnera. 


która 


zespół pierwszorzędny. Baiocr, maj- 
lepszy gracz ma boisku, był klasą dia 
siebe. 

W- Poloni wcale udany bet  debjut 
Szczepaniak zbyt wolny i 


nych najlepszy gracz ich ataku Ratka, Isłaby, Ałaszewski za mało mysi a 


który po stoczen u trzech bohaterskich 
pojedynków z obroną zmusił również 
do kap:tuwłaoji 1 Koźmina 
Wyrównamie było dzielem porywa- 
jącego, huraganowo - szybkiego biegu 
Balcera i wspaniałego strzału, który 
z rąk Kis elińskiego wślizgnął się do 
bramki. Po raz drugi I ostatni bły- 
snęto Polonii szczęście w 41l-ej mnu- 


cie, kiedy. po akcji Raiki, /Ałaszewsk: 


nie zasłużyłi. Było to dla 


zdobył dla gospodarzy drugą bramkę. 
Wyrównanie — to popisowa bram- 
ka braci Reymanów: młodszy wysta- 


wia, a starszy strzela obok wybiegają-. 


cego bramkarza. 

Prowadzenie zdobywa Wisła po- fa- 
talnem pudle niepewnego. przez -cały 
mecz Bulamowa — Kowalski strzela 
bezapelacyjn e 3:2. W pięć minut póź- 
niej tem sam gracz z centry Bałcera 
podwyższa wynik do 4:2. Punkt piąty 
jest dziełem pięknego strzału, a prze- 
| dewszystkiem świetnej orjentacji, Ma- 
|kowskiego. Po zawinionym przez: Ki- 
sielińskiego konnerze. gracz ten wybie 
ga I piąstkuje nieszozęśliwie piłkę, któ 
rą lokuje Makowski w bramce zanim 
Kisieliński zdołał do bramk powrócić. 

Bramka szósta, to spółka — Loth 
IV, Czulek, Kisietński. z której przy 
siódmej pozostał tylko Kisieliński, b'o- 
'rąc sobie za partnera Reymamna I-go. 

Gra jako całość, mimo, że prowadzo 
mo ją chwilami podczas ulewnego desz- 
ozu, wykazała cały szereg zalet Wi- 


sły — słabsze punkty tej drużyny, to |k 


Fenomenalny rekord Konopackiej w pięcioboju 


Zwycięstwo Buczyńsk:'ego w Maratonie. Sukces Górnoślązaków nad Niemcami 


ski w mieniu. Wisły i pułk. 'Wasserab 


PIĘCIOBÓJ PAŃ. 
Zorgamizowany przez Pom. O. Z L. 
A, w Bydgoszczy pięcicbój lekkiej at- 
letyk: pań o mistrzostwo Polski prze- 
szed? wszelkie oczekiwania. Udział 
czołowych zawodniczek Polski z p. Ha 
liną Konopacką na ozele, sprawił, że 
zawody te'stały ma neśwyższum =z 
mie sportowym. Brak zawodniczek 
Craoovi i Makabi nie dał się odczuć. 
Z załdowoleniern możemv stwierdzić, że 
zawiądniczki nasze _ znębity.. ogromnę 


), pooten Wis tusunku. dowreku, ubogo 


o czem zresztą wyniki mówią majes 
piej = = w. 


Skok wdał : E 1 Kanoak 4.93 m. 


Na boiskach 

Tydz'eń piłkarski rozpoczęła Skra 
meczem towarzyskim z Gwiazdą, Skra 
"wystąpiła do tych zawodów z 4 rezer- 
iwowymi, to też mecz pomimo wysił- 
ków czerwonych zakończył się wyni- 
kiem nierozstrzygniętym 1:1. Legja 
 kombnowana rozegrała zawody towa 
rzyskie z Makabi, bijąc ją 5:0. Poza- 
tem AZS łatwo rozprawił się z Ascolą, 
bijąc ją 60 i z Helcoahom 2:0, Dru- 
karz odniósł niespodziewane zwycię- 
stwo nad Skrą kombinowana w stosum- 


"ku 4:2, Skra III pokonała Głuchonie- 


5 o robotn'oze mistrzo- 
stwo stolicy Robur rozgromł Jawor, 
występujący w 8 15:0 (7:0). Zoliborz 
wygrał walkowerem z Czarnymi, Siła 
wołomińska uległa Wańtowi 3:5 (0:3), 
Siła warszawska zaś pokonała Powiśle 
4:3. Ogółem w tabeli w I grupie kl, C. 
prowadzi SHła warszawska (6 pkt.) 
"przed Zn czem (4 p) } Roburem (4 p.), 


Jeslonue wyścig! kolarskie „Stadio- 
mu“ rozegrane zostały w ubiegłą me- 
dzielę na szosie Jabłonna — Struga. 

- Wyścig 25 klm. wygrał w doskona- 
ym czasie 47:39.6 S Szymański, 2) J. 
Kmolaga, 3) J, Pręgowski Startowało 
"101 zawodników, . 

"Beg 50 kim. w 1:36.49 wygrał 1) 
lAngielczyk W, 2) Myrcha W.. 3) Wa 


_. slewski $., 4) Brymas F. 5) Targań- 


ski E. Startowało 48 kolarzy 

Os'ągn'ctę czasy „pierwszego kroku 
Stadjonu* wskazują na wielki postęp 
Ikolarstwa w Polsce. > 

Bieg kolarski! „Gazety Porannej* we 
duwowie przyniósł zwycięstwo Ignato- 
wiczowi w czasie 1:37 przed K czk em 
i Mataszewsk'm 

M'strzostwa kolarskie klubów łódz- 
kch zdobyli: Łódzkie Towarzystwo 
XKolarzy — Wiśniewsk', Szturm-— En 


brot, Makabi — Rechtman. Rekord — | ( 


Rapp. 

Na zawodach byt obecny Feliks Wię 
cek. zwyc'ęzca B'egu kolarskiego do- 
okołąs Polsk. któremu publiczność zgo 
towa!a entuziastvczne przyjęcie 

W. ógólnei punktacji puharu Wittiga 
mrowądzi Polonia 48 pkt. przed 
AZSem 39 pkt. Warszaw aniką 25 n, 
Wartą 24 p. Cracovią 15 pkt. Po 
ozterech latach walki prowadz: AZS 


| —.213 p. przed Polon ą 210 p. i War- 


szawiańka 58 p 

Mi trzostwa Poltk* w piłce koszyko- 
wêl rozegrane zastaną w Łodzi w dn. 
19 — 21 października. W tym samym 


- czasie w Warszawie odbędą się m- 


strzostwa hazeny. 
Rekord polski w ształecie 4 x 100 m. 


a A "a . . p 
= pań foh'ła Grażyna osąraiąc w skła- 
|). dzie: flulan'cka. Sadkowska, Lubecka. 


Grah cka czas 536 sek. 
Turniej tenuisewy WLTK. przyn'ósł 


A parę sensacy| W półf nale Loth poko- 


nal Marszewsk'eqo. a Czetwertyfńisk: 
— Krmszewsk'ero. P'nał dał leszcze 
wiecei emncii: dwa mierwsze sety Wy- 
grywa Loth 1:6, 1:6 I ledyn'e rutyna 
Czaśwertyńsk ego pozwala m zwyc e 


| Żyć w trzech pozostałych 11:9, 6:0, 


d:4. Stosunek giemów 25:25, 


w II grupie — Tur (Woła) 4 pkt. 
przęd Zoliborzem (3 p.) i wołomińską 
Siłą (3 p.). wreszcie w kl B wysumęło 
się Ogniwo (4 p.) przed Kordjanem 

Otwarcie toru kolarskiego Skry od- 
łożonć z dm 23 września, odbyło sę 
w ubiegłą niedzielę W zawodach 
wzęl. udział kolarze: Skry, Św'tu i 
Watte, Większa część zawodników 
zmałazła się dopero po raz pierwszy 
na torze i dlatego też ulegli bardziej 
rutynowamym kolarzom ze Świtu. Po- 
niżej podajemy techniczne wyntki:, 

Bieg na 100 mtr. wygrał w finale 
Rycembel (Swt) w czas e 16 s. na ost. 
200 mtr. W biegu na 300 mtr, zwycię- 
żył Borecki (Skra) 5:32 przed Cho- 
lemnickim (Świt). W biegu australij- 
skim mia 6 okr. toru wygra? Cholewicki 
(Swt) 3:43 przed  Ładnym (Watt), 
wieszcie w biegu na 4000 mtr. (druży 
nowym) pierwsza przybyła do mety 
drużyma Switu 7:13 przed Skrą, 

Doroczny trójmecz lekkoatletyczny 
między Orłem, Amatorskm K. S„ a 
Gtuchoniemymi odbył się po raz pier- 
wszy w pięknym stadicmie w Gro- 
chowie. Jak w roku ubiegłym, tek i 
w bieżącym Orzeł, mając wyraźną 
przewagę rozstrzygnął zawody na 
swoją korzyść. Wynk: częściowo lep 
sze, niż w roku ubiegłym — były na- 
stępujące: 

100 mtr: 1) Ktimecki (KS) 12.2; 200 
mtr.: 1) Hanusz (Orzeł) 25.8; 400 mtr.: 
1) Sobolewski (AKS) 57 s.: 800 mtr.: 
1) Kowalski (O.) 2:11.9; 1500 mtr.: 
Kowalski (O.) 4:34; 3000 mtr: 1) Ko- 
walski (O.) 10:17; 5000 mtr, 1) Kowal- 
ski 18.10. Sztafeta szwedzka: 1) A- 
małtorski 2:29 przed Orłem o 8 mtr.; 
sztafeta 4x100 mtr.: Amatorski 49 S.; 
sztafety Orła i Głuchoniemych zostały 
zdyskwafifńcowame. Skck wwyż: 1) 
Zaranek (O.) 1.55 m.; wdał: 1) Zara- 
mek (0.) 5.74 m.; tyczka: 1) Laurans 
O.) 2.65 m; nart kulą: 1) Hanusz (O.) 
(O.) 9.53; dysk: 1) Hanusz (0.) 31.75 
m; oszozejp: 1) Leurans (Or.) 36 mtr. 

W ogólnej punktecji zwyciężył O- 
rzeł 128 pkt przed Amatorskkm K.S. 
(140 pkt.) i Głuchoniemymi (272 pkit.), 
zdcbywając ponownie puhar. W do- 
tychozasowej punktacji puhar zdobył 
A e Onzet, a jeden raz Amatorski 


Międzyklubowy mecz lekkoatletycz- 
ny Skra — Makabi przyniósł tym ra- 
zem nezłe wyniki, przyczem Skra gó- 
rowała wyraźnie w skokach. rzutach 
i biegach długodystamsowych. Wyni- 
ki przedstawiają się następująco: 

100 mtr.: 1) Orzeł — 12 s.; 400 mtr.: 
1) Liebfeld Il — 56.2: 800 mtr. 1500 i 
8.000: 1) Boski — 2:16. 4:31 I 16:47. 
Sztafeta olimo jska: 1) Skra I — 3:532 
przed Skra III (3:55.9); sztafeta 4x100: 
1) Makab'—49.4 przed Skrą — 50 s: 
kuta: 1) Garbarz 9,76; dysk: 1) O- 
rzeł — 31.78; oszczep: 1) Kamiński — 
3034; wwyż: 1) Mellich — 1625; 


chowski — 2.0. 

W ogólnej punktacji zwyciężyła pew 
nie. Skra — 83 pkt przed Makabi — 
55 pki 


VITRO" „KAKA | 


(rekord Polski), 2) Lubedka 4.83, 3) Hu 
lanicka 481, 4) Gędziorowska 4.58, 5) 
Wojnarowska 4.50. 

Rzut oszczepem: 1) Konopacka 33.92 


m. (rek. polski), 2) Lanżanka 3007 m. |k 


3) Korzeniowska 29.10, 4) Kobielska 
26.91 m, 6) Wojnarowska 26.62 m. 

Bieg 60 m.: 1) Hulanicka 8:2 sek, 2) 
Grabicka 8.4 sek, 3) Wojnarowska, Gę 
dzionowska 86 sek.. 4) Konopacka, Lu 
becka, Kobielska, Musłefowska po 88 
sek, 5) Łanżanka 9 sek, . 

Rzut dyskiem:. 1) Komopacka. 39 m.V, 
2) Kob elska 3180 m., 3) "Hulanicka 


ka 25.95. 

| 200 m: 1) Konopacka 28.4 sek.!l1, 2) 
Girabicka 286 sek. 3)  Gędzionowska 
23.8 sdk. — nowy rek. okr. Pomor- 
skiego, 4) Hulanicka 29 sek. 5) Wojna 
rowska 29.2 sek. 

Punktacja czólna: 1) Komopacka Ha 
‘lina AZS, Warszawa 4066.07 pkt. 2) 
|Fulamidka Alina 3.199.62-pkt., 3) Gra- 
bicka Janima 3.183.40 pkt. obie Sokół- 
|Grażyna Warszawa. 4) Lamżanka Mi- 
ra AZS Poznań 2.87808 pkt. 5) Ko- 
jibelska, Polonia, Warszawa 2845.67 
pkt, 6) Wojnarowska AZS, Warsza- 
wa 2.77653 pkt, 7) Lubecka — Graży 
na, Warszawa 8) Musielewsika, War- 
ta — Poznań, 9) Gędziorowska T. K. 
S. Toruń, 10 Rytlówma, Ł. K. 5S5—Łódź, 
11) Ewówna — Starogard, 12) Korze- 
noiwska — Gryf — Toruń, 

Liczna pubłiczność entuzjastycznie 
witała p. Hałimę Konopacka, która o- 
Siągnęła wprost rewelacyjne wynikł. 
Cztery p'erwsze miejsca, dwa rekordy 
polskie — mówią same za siebie. Na 
uwagę zasługują także wyniki zawod- 
niozek Grażyny — Warszawa. 

Po zawodach odbyła się wspólna 
herbatka dla zawodniczek i maratoń- 
czyków w Szkole Ofcerskej, gdz e 
rozdano puhary i nagrody zwywcięz- 
com, oraz wygłoszono szereg przemó 


wień, 
MARATON. 

Do Maratonu wpłynęło 28 zgłoszeń, 
na staroie w Bydgoszczy stanęło 21 
zawodników. Komisja lekarska nie 
dopuściła do biegu dwu. 

Start biegu odbył sę na 62 kim. 
szosy gdańskiej, trasa prowadziła do 
25.2 klm, gdzie po okrążeniu półmet- 
ka wracali maratończycy do Bydgosz- 


CZY. 

O godz. 13.26 ruszyło na strzał gen. 
Thommee 21 maratończyków. Na czo- 
ło wysunął się Nowelkowski (Pleszcze 
nica — Bydgoszcz) Po 10 kim. 1) No 


, 4) Grabka 2453. gay 5) dłanbecz|. 


walkowski (Bydgoszcz) 36:30, następ- 
mi o 200 m. — Wawrnzym i Kotodziej 
(Górny Śląsk) 4) Orczykowskł (Byd- 
s 5) Idrjon (Warszawa), Po 20 


Im wycofuje się Wawrzym. 
Półmetek mijają zawodnicy: 1) No- 
wakowski, 2) File, 3) Kołodziej, 4) Or- 
czykowski, 5) Idrion, dalej: Nowakow 
ski (Pozmań), Kaczmarczyk, Kustosz, 
Wróblewski, Wawrzyn ak, Soduła, Bu 
|czyóski, Książniakiewicz,  Baumgart, 
Sikorski. Rogowski, Kamieniarz, Świ- 
śońsk: I Skowroński. 000, e o 
"Teraz następują poważne przegrupo- 
i RT IDy YEU A SiG- 
ło Buczyński i odsadza się o 1 kim, od 
reszty, dalej Nowakowski z Poznania 
idzie na drug'em m elscu, ldrjon jako 
trzeci. Do końca nema już żadnych 
antan. 

Pierwszy wbega na bo'sko | prze- 
rywa taśmę wśród n emilknących okla 
sków i entuzjazmu publiczności Bu: 
czyński Franc szek z Warszawianki — 
Warszawa, w czasie 3 godz 9 min. 4 
søk., 2) Nowakowski — Warta (Poz- 
nań) 3:13,24, 3) Idrjon (Potonia—War 
szawia) 3:15.56, 4) Kaozmarozyk (Po 
lon'a — Warszawa) 3:21.56, 5) Orczy- 
kowski (Sokół Bydgoszcz) 
3:29.49, 6) Kołodziej (Stadjon — Król. 
Huta) 3:41.26, 7) Rogowsiśg (Pol cyj- 

|ny K. S. — Katowice) 3:49.6, 8) Ku- 
stosz (K. S.-Qrudziadz) 3:57.28, Orga- 
nizacja zawodów wzorowa. 

Poza konkursem wzięło udział 5-iu 
zawodników. Pierwszy przybył Wa- 
lerysiak (Strzelec — Łódź), 2) kapr. 
RA 3) Seduła, 4) Wróbiew- 
skl, 

POLSKI GÓRNY ŚLĄSK — 
NIEMIECKI GÓRNY ŚLĄSK 72:66 
Po raz ozwarty rozegrano te do- 

roczne zawody, będące próbą sił obu 
części Górnego Śląska. 

Po raz pierwszy z tych zawodów 
zwycęsko wyszła Polska — wyka- 
zuląc znaczną poprawę swej klasy. 

Zawody odbyły się w Nemczech w 
Bytomiu na nowym stadjonie im. Hin- 
denburga i zwązane były z uroczy- 
stością otwarcia tego stadjonu. Zwy- 
cięstwo węc Polsk ej drużyny nabra- 
ło tem większego znaczenia, 

Zawodnicy nasi dop'sal pod każ- 
dym względem Wyniki osiągn ete 
przeż nas ne przerastały wyników 
mistrzowskich, popraw ono jednak 3 
rekordy okręgu, a to: w pchnięciu ku~ 
lą 11.65, w biegu 110 przez płotk' 17 

isek., i w biegu sztafetowym 4x 100 — 
|475 sek. 

Przed zawodami mistrzyni ol mpij- 


ENEO | WEZ TY METĘ e T WIEKOWE WE ZE R 
EZ RZ  A E OZZL OOOO RR ZEIT 


Erxieden i DO: 


Warszawskie Tow. Cyklistów za- 
prosilo dwu znanych steyerów zagra 
niozmych: Erxlebena (Niemcy) i Dobe- 
go (Francja), wa 
, Wyniki w ozwartek były następu- 
iące: Bieg za prowadzen em motoru 
10 klm.: 1) Erxleben (leader Hartw g), 
2) Oksiutycz (Turowsk*). Bieg 15 kim. 


11) Dobe (Me-nhcid), 2) Oks'utycz o je- | 


‘dno okrążen e z tyłu, Beg 20 ktm.: 1) 
Erxleben, 2) Dobe. W biegn tym Lan- 
ge upadł, Na szczęście wypadek nie 
poc ągmą! za sobą poważniejszych na- 


B. B'S V POGOŃ 2:1 


Przegrana leadera okręgu w ostat- 
nej rozgrywce była wielką n espo- 
dzianką, Ta przegrana stawa w kło- 
potl:wem położeniu zarząd A O Z. 
P. N, Może bowiem zajść konieczność 
dogrywik' Pogoni z B. B. S V., gdyby 
ten ostatni klub wygrał zawody z K 
S. 07 Siemianow ce. 


Pogoń była lepsza, zwłaszcza pod 


na 
| Jak dotąd Pogoń prowadzi w mi- 
| strzostwie okręgu. ma'ąc 6 D. wobec 
i4 p, BBSV i 6-p, 07 Slem 


é na Dynasach 


stepstw. 

W sobotę goście znowu poazielili 

| się nagrodam w ten sposób, że Erx- 
i leben wygrał bieg 20 klm. a Dobę — 
i10 klm Mchalak triumiowat w wy- 
'ścigu śŚredmiodystansowym. Bieg ame- 
|rykańsk parami wygrali bracia Pod- 
gónscy (25 klm.) 
! Nedzela przyniosła tylko feden 
i wyścig dystansowy krajowy (15 kkn.) 
[wygrany przez Oksiutycza (Turow- 
| ski) przed Garleyem. Zawody przer- 
i wał deszcz, 


Równe. Hasmonea pokonała dwu- 
jarage WKS. w stosunku 3:1 i 3:1, 
zdobywając puhar „Echa Rówieńskie- 
go", Widzów 3 tys ące. 

Podckręg Częstochowski przystąp ? 
|do weryfikacii mstrzostw w klasach 
|B iC. Spodz ewane są duże niespo- 
jdziankłt w związku z wyel'minowa- 
sach. 
~ Bokserzy śląscy Górny, Pyka, W e- 


wdal: 1) Alts — 5.76; tyczka: 1) Ży- KE gry, Nie mogła jednak wyrów- | czorek, Ze'del i Kupka, wyjeżdżają na 


| tournee” po Dani, Norwegii i pobrze- 
jżu Nemlec defnitywnie 7 paźdz'erni- 
jka Drużynę tę prowadzi 
zasłużony trener Nispel, 


stawiona publiczności į przebiegła ho- 
norowe okrążen e, 

Wyniki: 100 mtr: 1) Ntsch (N.) 
11,2: 400 m. Rzepuś (P.) 53,6; oszozep: 
Turczyk (P.) 48.59 mtr;  wwyż: 
Pawelek (P.) 1.65; kulą: Górecki (N) 
12.23 m.: 1500 m Ryba (P.) 4:25,2; 
200 m.: Nitsch (N ) 23 sek.; wdal: Zie- 
lińsk' (P.) 6.34 m.; 800 mtbr.: Rzepuś 
(P.) 2:11,4 s ; sztafeta 4 x 100 — N'em- 
cy G. S. 46 s.: dysk: Patzek (N ) 37.72 


|ska Radke-Butschauer została przed- 
| 


płotk: Zajusz (P)*17:5:;'5 000 m.: Ma- 


m.; tezka Gilewski (P.)-3 m.: TIn HS 


Krygler po. stracenu -formy fizycznej, 
zszarzał zupełnie. Hyla na bocznej po 
mocy zbyt powolny I niedokładny w 
podaniach. Loth I nie wytrzymał „ca- 
łego meczu, Loth. IV, najlepszy z tej 
trójki Obrońcy obaj słabsi, niż za- 
zwyczaj. 


Cracowia-Warta 5:2- 


Przeszło dz esięciotysięozne -ilixmy. 
na wdowni. wspanały mecz, mnó-* 
stwo emocyj w grze i zwycięstwo: fa- 
woryta publ.czrrości —. oto atuty spot- 
kam.a niedzielnego, . które na dlugo zo- 
stame w pamięci w dzów s 
Warta $w adoma tego, że od wyni- 
ku zależy kto we czy nie delinityw= 
ne zdobycie mistrzostwa ligi, rozpoczę 
ła grę z niebywałym zapałem Lawi- 
nowe jej ataki Cracova odparła z 
trudem, który opłacił się sowice. > 
"Oto jeden z jej ataków zainicjowa- 
ny przez Szperlinga I Gintla pozwala 
Malczykow: II, rezerwowemu debju- 
tamtowi, zdobyć . głową wspanłalą 
bramkę, pow taną huraganem braw, 
Po paru mimitach Gimel zdobywa 2-gi 
punkt który wywołuje nową falę entu- 
ziazrmi, 

Warta zrywa się do gwałtownej 
kontrakcji, zmienne ataki mie wpły- 
wają jednak do przerwy na stan bram 
owy 2:0, 

Tuż po gwizdku Staliński przebija. 
się i zyskuje pierwszy punkt dla z e~ 


mija szybko, a gdy potem Kubiński 

strzeła piękną bramkę — trzecią z ko- 

lei, — krakow anie są pewni zwyc a" 
stwa. Ostra gra gości ne zm'ena na-. 
stroi pewności. Gole sypią się gra- 

em. 

Czwarty punkt zdobywa Kałuża. pią 
ty Gintel, przez efektowny strzał gło» 
wą. Na chw lę przed końcem Przybysz f; 
ustala wymik dnia i 

Gracov'| należą się słowa najwyże«. 
szego uznania. Cała drużyna grała- 
śwetnie i z niebywałą ambicją Na: 


bracia Zastawn akowie. lewa strona 
napadu i nezawodny dyrygent Kałuża. - 
SW Warcie koncetłówo: grali Woje t 
chowski `j słynna trólka napadu, -miot 


lig. Ahal 17, sałafeta 4x 400: Poje.| maląca sobie -u..nas równeś, LAT 
ski G, 5, HPA a Sędza p. Hanke z Łodzi, ` > 
CIEE 


lonych Moment konsternacji u Cr.” 


szczególne uznanie zasługuje obrona,, 


Trzy mecze ligowe 


WARSZAWIANKA — POGOŃ 1:0 (1:0) 1 

Warszawianka:  Domańsk:; 
blewski, Redl ch; Fijałkowsk:, Zw erz,;btną do końca grą. Na wyróżniem e 
Bibrych; Hasselbusch, Jung. Szenajch, ; zasługuje w perwszym rzędz e doskow, 


Drużyna Śląska zrobiła b dodatnie - 
Wró- | wrażenie swoją ruchliwą i bardzo am . 


doskonały i 
ARE 6 i ostatn=ą bramkę, 


Lachowicz, Luxenburg, 


Hanke,  Smaczyński, 
Prass, Batsch, Kuchar, 
Szabak:e w. oz. 


warszawskiej nad ex-m strzem Polski 
nosi w sobie wiele cech przypadkowo 
ści. O ile bowiem w perwszej poło- 
wie Warszaw anka była drużyną rów- 
norządną m ejscowym. o tyle po przer 
wie gra przedstawiała raczej obraz 
tren mgu do jednej bramki W ciągu 
tych 45-ciu minut napastn'cy twow- 
scy wprost popisywali się neudolna- 
ścią strzałową i nie trafiali nawet do 
pustej bramki, Co innego, że wspan'a- 
ty Domański przy obromie swej oblę- 
żonej świątyni diwoił : troit sę wprost 
w oczach, potwierdzając swą wysoką 
pełnowartościową klasę, “ 

Gośc e nie pokazał! n'c nowego, po- 
zą swoistą im lotnością wypadów ofen 
zywnych, inicjowanych przez Szemaj- 


cha. 

Jedyna bramka dnia padła w 18-ej 
mimice ze strzału fHasselbuscha. Mecz 
wobec 2.000 widzów prowadził p Rut 
kowsk: z Krakowa. 

RUCH — TURYŚCI 2:1 (1:0) 

Zawody odbyły się na lichem bo'- 
sku. Teren pochyły. nierówny. wysy- 
pany ostrym żw rem, NieprzyzwyYcza- 
jen: do takiego boiska gracze Tury- 
stów poruszali się bojaźliwe. gdyż 
każdy upadek groził okaleczen em Mi- 
mo to przez cały czas gry. a zwłasz- 
cza po prezrwie, Turyści byli lepsi i 
techniczne i fizycznie, mieli jednak 
wyjątkowego pecha w  przec wień- 
stwie do szczęśc a Ruchu. Turyści wy- 
stąpili w pełnym składzie: Ruch bez 
Soboty i Ksełbasy. a z nowym gra- 
czem Roemertem. który okazał się do- 
brym nabytk em  Przebeg gry nie- 
ciekawy. Dla Ruchu obie bramki strze 
1} Buchwald, dla Turystów Frankus. 
Ruch obie bramki uzyskał przez nie- 
uwagę obrony Turystów. Gra. zwła- 
szcza w drugiej połowe, wyglądała na 
trening Turvstów dn lednei bramki. 

Ł. K. S. — ŚLĄSK 6:1 

Śląsk rozpoczyna, in'cjując szereg 
ataków, Taz po raz przerywa sę 
przez obronę gospodarzy, poważnie za 


|grażając bramce. Prowadzen e dla go | W 


(ści zdnhywa w 14 m nucie lewy lącz- 
inik, ŁKS, Jakby chwilowo sneszony. 
| powe przychodzi do głosu Wreszcie 
ina chw'le przed gw'zdkiem sędz ego. 
l zapow'adaiacyni przerwę Fela s Inym 
strzałem umieszcza płkę w siatce. 

i ŁKS — po przerwie stanowczo 


| góruie nad przeciwnók'em, opanowu'ąc, 


całkow'c'e boisko.' Serję bramek roz- 
noczyna Świetnie tego dna graiacw 


"inem mistrzów w poszczególnych kla- | Durka. W kólka minut nóżnei strzał 


Moskala w słunek dohtlą  Sorwiak. 
Centre Feill. wyzvs*kyie Darka. ctrze- 
,lając 4 bramke w 72 mnuc'e, Maskal 
wvmiiazczą piłkę Krółow'. a ten pla- 
sitte ia irla w róg hramk' Wreszc e 
ten sam Król w n*esnetna kika m nut 


k 
kl 
k 


nale usposob ony bramkarz. oraz lewy 
Pogoń: Albański; Fichte, Mauer; | lącznik W Ł.K.S nailepsi: Gałecki, 

Deutschman; | Król į Durka. Sędziował! p. Brzezlń-” 
dr, Garbień, | ski z Poznania, dobrze. 


W najbliższą n'edzielę rozegrane zo. 


Drugie Lgowe zwyc'ęstwo drużyny | staną następujace mecze o mistrzo=, 


stwo Ligi: Warszaw anka — Legia w 
Warszawie, Wisła — Hasmonea w 
Krakow e, Pogoń — Polona we Lwo-. 
wie, 
ryści — Cracovia w Łodzi, ILF.C. — 
ŁKS w Katow cach ; 


O mistrzostwo międzvokregowe gra ` 


lą Pogoń — ŁTSG w Poznanu. Ruch 
— Polonia w Warszawie, Victora —. 
Q. Śląsk w Sosnowcu, 1 p p. leg. — 
22 p. p w Wilnie, k 
Legja warszawska została pokonana 
weoczek wane w Krakowie przez Ma- 
kabi w stosunku 0:2. Legja wystąpiła 
bez Nawrota, Cicheckiego i Szalera,. 


Sokół (Kielce) po zajściach na mes 
czu z Barkochbą wycofał sę z, mi- 
strzostw kl. B., narażając kluby radom 
Sk'e na straty. Wszystke dotychcza 
sowe mecze z Sokołem odhyły się w 
K'elcach, a kluby wyjeżdżały na wła- 
sny koszt  Pommo dyskwaffikacii 
Sokoła, tenże urządza mecze z kluba= 
mi imnych okręgów. Sprowadz t sob'e 
na zawody Makabi i Cracovię B Lek- 
ceważy uchwały Pod: z powodu up'e- 
szałości Kiel. OZPN. Nie. w admo 
rówież. na lak e] zasadzie PZPN naka 
zał Lub, OZPN i Kiel. OZPN. bv Iirzą' 
dz'ły zawody elimmacvine m ędzy tym 
że Sokołem a najsłabszą drużyną A 
l. Lub, okręgu o przeiście do kl A? 
A dzieje się to w chwil: - gdy m strz. 
B. nie są ieszcze skończone, 'a So» 
kół wycofał się z dalszych rozgry- 


wek. 

R. K. S. Giewont w Zakopanem. ba- 
wi w ubieełą niedziele na Spiszu no 
stronie czeskiej wraz z. wwe'eczką 
sportową T.UR „W Kiczimarku. zor- 
qamtnowano spotkanie towarzyskia z 
miejscowym  Vorwartsem. ~ Brużvna 
połska wystapiła w skladzie pełrb'o- 
nym. to też ustępowała miescowym 
zarówno techniczne jaki. tektvem:e, 
sórując jednak - zmhicią | ofarmoścą. 
pierwszej: połowie nrzeważał: Vor- 
waris,. który- prowerdz*! też 1:08 ale 
przed „przerwą udaie się. gościom, wy- 
równać, W dmiral polonia z niarat. 
ku córowaj również mebscowi, de w 
nastepnych m*utzcn iwiciatywa intze - 
chndzł do Polaków. Przez długi czas 
iadnak*wvmk nie ulera <zm'an'a do- 
n'ero kilka mimt przed końcem; .p>dla 
zwyc'ęska bramka dla Glowontu. + War 
ta zaznaczyć. że C7es” przvtanwiali: Po 
laków bardan gościnie I serdorz'e. 

Fener (Haknach Stanidawów) no- 
wrócił ż woiska | w” delszum garm 
zas] srmeregi Hakrachu. Fener należy 
dn lednvch z na'*lepszuch nomocn*ków 
stąn'sławnwsktch. ostatnio nedrza$: 
służbv woiskowe! zas hat szeregi drum. 
żywy Pogoni w Poznania. | * 

. s / x 


Ruch — Warta na Śląsku, Tus,. 


Cenne rekordy na 3,000 i 
5.000. mtr. należą już do Kuso-|szcze w sztafecie 5x1000 mtr. 


cińskiego. 


Właśnie leży on na tapczanie 
masażowym, demonstrując swe 
a p 


pięknie um.ęśnione nogi, 


RTM. ANTONIEWICZ 


Tego samego dnia biegałem je 
robotniczych. 

Prawdę mówiąc, mmie też po 
dobało się to bieganie. Zaczą- 
łem trochę trenować. 

Jeszcze w tym samym roku 
startowałem w biegu naprzełaj 
na 3.300 mtr. w Rembertowie. 
Powiodło mi się nieźle — zają- 
łem pierwsze miejsce, bijąc Sza 
bl'ńskiego z Polonii i innych. 

Raz jeszcze startowałem w 
tym roku w biegu urządza- 
nym przez Marymont. . Znowu 
wygrałem. Później, jak tyłko 


Jakoś się im podobałem. Orze- 
kli, że nieźle biegam, że to mój 
dystans i że po intensywnym 
treningu mogę być jednym z 


kich prawie biegach robotni- 
czych i ogólnych. Z wynikami. 
było rozmaicie: raz się przegra 
ło, raz — wygrało, ale chyba 


Tegoroczne mstrzostwa Polski w 
pływaniu dały warszawskiemu A, Z. 
3-0w. dwukrotnie okazję do założenia 
protestu z żądaniem całkowitego une 
ważniena i powtórzena zawodów. 
| Pierwszy protest dotyczył zawodów 
głównych w Królewskeji Huce 13— 
15 lipca. oparty na szeregu zarzucaą- 
mych nieformałności; drugi zaś odno- 
sł się do mistrzostw długodystanso- 
wych, odbytych w Warszaw e 2 wrze 
śnia, wynikły wsku:ek niedopuszcze- 
mia ma start zawodników AZS-u, za- 
w'eszi nego w prawach członkowskich 
przez Związch Cxręgowy. 

Obydwa protesty zostały odrzucone 
przez sędziów głównych zawodów. 


majlepszy jeździec polski zdobył w konkursie o złoty pwhar regenta We |D'wukrotne odwołanie w sprawe za- 
e gier Hortyego pierwsze m ejsce przed por. Gzowskim wouów długodystanscwych, najprzód 
ać dc Komisji Sportowej następne w 

II .nstancji do zarzadu PZP zostało 


Dubniak już z pół godziny znę- 
ca się nad: niemi. Zasłużyły 
przecież na. te względy, wszak 
one to-poraz pierwszy -przekro- 
czyły granicę 9 minut na 3.000 
mtr. 

Nie tak dawno jeszcze miało 
się na myśli tylko Sawaryna, 
gdy: mówiło się o jakimś „przy- 
zwoitym* długodystansowcu. 
A potem tak jakoś, ni stąd ni 
zowąd wypłynął na powierzch- 
nię szerokiego życia sportowe- 
go niski, krępy człowiek w siat 
ce na głowie, c j 
robotn czego k 
wiednim numerem w. programie 
Dyło napisane: Janusz Kusociń 
ški ) ma 
Mówiło się wtedy: 

— Kto prowadzi? 

=—.A, to ta Sarmata! 

Byłby tak na całe życie zo- 

stał Kusociński „tą sarmatą*, 
gdybv nie wyniki. 
. Pada nagle jeden rekord, pa- 
da drugi, kilka bezapelacyjnych 
zwycięstw nad najtęższymi na- 
szymi długodystansowcami, zno 
wu rekord w Pradze | już Kuso 
cińskim zainteresowała się ca- 
ła Polska. 

Lecz oto nieznośnie długi ma 
saż skończony. Idziemy do 
szatni Warszawianki, której 
R jest obecnie Kusociń- 

— Jestem warszawiakiem, u- 
rodziłem się w 1907 roku. Ma-|z 
jąc lat. jedenaście zacząłem 
grać w piłkę nożną. Grało się 
ot tak, aby grać! 

W, dziewiętnastym roku ży- 
cią - koledzy wciągnęli mnie do 
robotmiczego klubu sportowego 
Sarmata. Pewnego razu — by- 
ło to dwa lata temu — Sarmata, 
chciał wystawić dwa komplety 
sztafet olimpijskich na robotni- 
czy, dzień biegów rozstawnych 
1 zabrakło ` im ośmiusetmetrow- 
i -$2- Szukali, szukali. ji wystawi- 


. Ab 


"DUBIEŃSKA- 


mistrzyni Polski. dwukrotna zwycięz- 
PRA W. ON i. Jędrzejow= 


wyczajnie przemyślana 


błyszczącą kierown cą 


dwukrotnie , Cefin tywnie odrzucone. 

Co do odwołania w Sprawie zawo- 
dów w Królewskiej Hucie, to wobec 
załoszena go w 7 przeszło tygodn: 
cd dety zawodów, nie zostało przyję 
te do rozważan a przez Komisię Sport. 
Zarząd PZP rozpatrując nowe od- 
wutarie AZS uznał stanowisko Kom. 
I za słuszme, jednak z uwagi na 


Erna Sznaćkówna z Siem anowic 
jest obeonie bezkomkurencyjną w sko- 
kach pływack ch. Jej dwa zwycię- 
stwa w zawodach międzynarodowych, 
raz w Cieszyn.e w walce z zawodnicz 
kami czeskiemi, 2-i raz w Giszowcu, 

w spotkamiu z pnzedstawiciełkami nie- 
Śląska, 


MieckiEgo Górnego stanow ą 


przeszła zima, zacząłem treno- 
wać i brałem udział we wszvst 


A | `y PrE sUA 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 października 1928 r. 


lepszych średniodystansowców | jednak częściej przegrywałem. 


W tym roku od samego ro: 
czątku szło mi dobrze. 
z treningami było gorzej, W klu 
bie nie miałem odpowiedniego 
przeciwnika. Masażu 
mogłem dostać. Postanowiłem 
zgłosić się do jakiegoś większe- 
go klubu i wybór mój padł na 
Warszawiankę. Od 13 sierpnia 
jestem już oficjalnie w tym klu- 
bie. Czuję się tu doskonale. 

Teraz codzień przyjeżdżam z 
Ołtarzewa pod Warszawą do 
Agrykoli, trenuję i zdaje mi się, 


że poprawię wszystkie swoje 
wyniki. 
Dwa ostatnie rekordy, na 


3.000 mtr. (8:54.2 sek.) i 5000 
mtr. (15:34 sek.), zadowałają 
mnie zupełnie, tem więcej, że 


Echa mistrzostw pływackich 


ważność kwestj., zgodził się odwoła- 
n.e rozpatrzeć. W tym celu wyłonił 
Komisję w składzie pp. Semaden ego, 
Deutscha i Paszko'wskiego, która z u- 
dz alem stron t zn p. Domosławskie- 
go, jako przedstawiciela AZS-u i sę- 
dz ego głównego zawodów. p. Fiche- 
ra, protest przedyskutowała i wnioski 
swe przedłoży zarządowi. 

Komsja po pięciogodzinnych obra- 
dach załatwiła wszystk e punkty sąż- 
nistego odwołamia, formułując szereg 
wnosków dla: zarządu, z których naj 
ważniejszy, powzięty jednogłośnie, 
wypow ada sę za odrzuceniem żąda- 
nia un'eważnien a całych zawodów. 
Szczegóły wniosków Komisji będą o- 
publikowane dopiero po  powzięciu 
przez zarząd ostatecznych uchwał, 
które przewlekły proces o tegoroczne 
mistrzostwa  defntywne zamkną, 
Jest bowem rzeczą wątpliwą, by 
sprawy te miały jeszcze wypłynąć 
Przed instanaią kasacymą, laką bę- 


| dzie walne zebranie. 


Walne zebranie Polskiego Związku | 
Pływackiego. Vllmy zwyczajny złazd | 
delegatów PZP odbędz.e sę 8 i 9 
grudnia w Bydgoszczy. 


razie w roku przyszłym Sznackówna. 
będzie podporą naszej drużyny na mi- 
strzostwach słow ańskich, 

Bocheński, świetne zapowiadający 
się sprinter AZS-u  warszawsk ego, 
który osiągnął już na setkę 1:15, je- 
dzie na zimę na studja do Belgii i 
przypuszczalne trenować będzie w 


też niej 5.000 mtr. 


owy talent na bieżniach polskic | 


Wywiad z Januszem Kusocińskim, reKordzistą næ 3,000 mtr. i 


i 5,000 mtr. 


dla ustanowienia Ich musialem 
rozprawić się z czasami ś. p- Fre 
Tylko | yera, który przecież uchodził | do bieżni. 
za fenomena długodystansowe- 
"Sądzę jednak ,że czas na 
mógłbym znaczmie 


go. 


SERBEŃSKI 
z puharami miasta Lwowa, zdobytemi 


polepszyć, bo ta bieżnia w Pra- 


dze, to wcale nie jest podobna 
Masę czasu traciło 
się na wirażach, które właści- 
wie były prostokątnemi zakre- 
tami. 


I FROESS, ` 
w Biegu: Dookoła Polski przez kola 


rzy lwowskich w swem rodzinwem mieście. 


oto pytania, które csną się na usta | walki. 
tym selkom tysięcy widzów. którzy | Jeżeli chodzi o nasze zdanie, to n'e 
wlz eli choć przez chwilę szozupłą po į pokrywa się ono an, z perwszywm, ani 
stać zwyc ęzcy Biegu, pochyloną nad ; | drugim poglądem, 
W.ęcek reprezentuje tak wielką po- 
Więcek zwrócił na siebie uwagę fa- t?£% mięśniową i nerwową, że wybór 
chowców dopiero na drugim etapie. |taktyk był rzeczą drugorzędną Ża- 
den z kolarzy nie może popsać sę ta- 
ką. jak on regularnością w zamowa- 
nu miejsc na etapach. Pierwsze niej- 
sce w ogólnej klasyfikacji W ęcek 
miał zapewn one nawet w razie wy- 
boru nezupełne właściwej taktyki. 
Chodziło więc tyko o pierwsze miej- 


Wprawdzie już na ode nku Warszawa | 
— Lublm przyszły triumfator začat | 
drug e meisce, o pół koła za zwycięz 
cą etapu M.chalak em, ale uważano to 
za „fuks“. który mógł s.ę zdarzyć na 
pierwszym etapie. Prawdziwy egga- 
min um ejętności I sł jeźdźca miał na 
stąpć dop ero na etapie drugim, 

W ęcek był nezmordowany, Szedł 
cągle w czołowej grup e i kilometr po 
kilometrze zwiększał tempo. Słabsi za 
wiodmicy odpadali pokoleń Jedze ich 
pecu, trzech, wreszcie dwóch. To 
Więcek i obdarzony wielką s'łą gość 
z Francji — Matlak Maią już 2 —3 
kim. awansu, pracują jednak w dal- 
szym ciągu wytężen e. pragnąc za- 
pewirć sobie przewagę czasu. Ale 
madchodzi chw la. gdy zdecydowiać 
sę ma los pierwszego miejsca. Wig- 
cek — świeży i uśmiechnięty. Matlak, 
„mkarłatny i zadyszany „podjeżdżają 
do naszego auta. 

— Jeść! — mówi Więcek, 


Kattowitzer Zeitung nie może prze- 
boleć, że poiskim oryan.zacjom kolar- 
skm z WTC na czele , „Przeglądowi 
Sportowemu* udało się nad wyraz 
prawnie zorganizować i ze wsipamia- 
tym rezwitaiem przeprowadzić impre- 
zę, na którą nawet Niemcy dotychczas 
się n.e zdobyli: I-szy Beg Dookoła 
Kraju. Dz em.k katow,cki gdzie może, 
tam napada na naszą imprezę, ataku- 
iąc zarówmo jeżdźców i ich rzekomo 
n.edostateczne przygotowame do B e- 
gu jak i orgamzatorów. Świadkiem 
Biegu były dosłowne setk: tys ẹcy, a 
może i miliony ludzi, którzy naoczne 


| 


w rękach Nr 48 — To się więcej ne 
może powtórzyć. 

i jmż od drugiego etapu W ęcek 
zmienia nieco taktykę. Tak jak daw- 
n.ej jedzie cały czas w czołowej gru- 
pie, ne oddalając sę od miej am na 
100 mtr, Tak jak dawniej pilnuje | de- 
ra, by mu nagle nie uciekł z pod bo- 
ku, tak wreszcie jak przedtem sam 
aranżuje ucieczki wespół z najlepiej 
ma danym etape czującym się zawod- 
nikem 

— Więcek uc eka! 

Z czolowej grupy, kręcąc silnie pe- 


jewskiego, Orłowskiego, Batyckiego i 
Stani. 


Komisja sędzłowska Biegu Dookoła 
Polski składała sę z następujących 
osób: przewodm czący — p Jankow= 
sk , kierownik Biegu — kpt. Zagoździń 
ski, sekretarz — p. Biedrzycki, gospo- 
darze — pp. Wyczałkowski, Gólski. 
Sledz ński, Szyliħg. Komisarze sporto- 
wi: pp. Ceszkowsk, kpt. Skrzypek, 
Grochowski. Ignaczak I Bursztynowicz. 
Lekarz dr. Borow.ńsk, 


Kursy samochodowe inż Prylińskie. 
go (Warszawa A. Jerozolimska 27), 


— Pić! — woła Matlak. 

Pije łapozywie, chwytając mapól u- 
stami, jak ryba. Kotlet w zęby. dru- 
gi do kangurowatej torby na pier- 
siach — i jazda w drogę. 

Tempo nadzwyczajne. w takim tere- 
mwe niebywałe. Wreszce na 13 klm 
przed Lwowem do prowadzącego Bieg 
Matlaka podjeżdża Więcek klape go! 
przyjaciekko po ramieniu | powiada: 

— Dowidzen a. panie Francuz! 

E znkł! za górką. Tyle go Matlak 
widz ał! 

Na mecie W ecek miał 3 kim. prze- 
wagi nad Matlakiem., który ze swel 
sfrony poweńżnie wyprzedził pozosta- 
|łych zawodników., 

W cozasie całego Biegu Więcek od- 


miósł dwie porażki. Na perwszym e” 
„| agie zawim? taktyczne 1. zosta! 
SIE ER M chalaka. Na ostatnim od- 


„wycięty“ na fni'szu przez lepiej spr'n 
cirku Biegu los dotąd życzł'w e odno- 
szący sę do zwycięzcy wypłata} mu 
bdlesnego figla I nie pozwol'! na trum 
falny przyiazd na Dynasy. Nikt nie 
potraf nadrobć różnicy 6 — 7 minut 
na dystansie 14 klm. Więcek został 
na ostatnim etapie zwyc'ężony nie 
przez przec'wmikówi lecz zez defekt. 
a sława nailepszego ieńdźca szosowe- 
go Polski nie ucierpiała przez to an 
na jotę. 
%* 


Czy W'ęcek stosował w czasie Ble- 
zu dobrą taktykę, czy fałszywą? 

Na to pytanie odpowiedz: jest mmó- 
stwo, < 
Jedni zdecydowanie twierdzą, że 


| 


mogli przekonać się. że kłamstwa i zadeklarowały dla trzech pierwszych 
wyinysly zirytowanych Nemców nie ;zwycęzców I-go Biegu Kołarskiego 
wyrażają nc węcei. prócz pospol' ‘tej | Dookoła Polsk. bezpłatne mejsce w 
złości i zawiści. Zaszczytu polemiki |szkole szoierskiej. W wypadku gdy- 
„Kattowitzer Zeitung“ od nas nie doz- | by trzej pierwsi: Więcek, Olecki i Kło 
na. sowioz, mtie mogli skorzystać z na- 
Trash warszawską Biegu była ob- |grody inż. Pryl ńskiego. zarząd kur- 
stąawiona przez R. K.Świtzkpt. Ko- |Sów oddaje do dyspozycji trzy bez- 
neck m na ozele (od Sochaczewa do | płatne miejsca dla trzech najlepszych 
Blona) j przez WTC z kpt. Batyckim | W ogólnej klasyfikacji warszawiam. 


(od Błonia do Dynasów) P, Mhnc'ejewski, dyr firmy Geiling. 

Komisli sędzzowska na mecłe Ble- | ofiarował 18 butelek wina szampańsk:e 
gu na Dynasach sprawowała urząd w |go wyrobu krajowego. celem uozcze- 
składzie następującym: prezes H. Na-|nia zwycięzców Begu Dookoła Pol- 
kon'eoznikoff w ceprezesi — Słojewsk!|ski Jak stwierdzają. zgodnie uczest- 
i Etierme. sekretarze — Orłows nicy bank'etu wino to nie ustępuje w 
por Rybińsk. Organezacja na | imn’ eiszym nawet stopniu oryginal- 
sach spoczywała w rękach pp nu szampańskiemu. 


AP | 


ne 


DOW 


czy w SEE RAMI. R a 
tabliczka czekolady 


WEDLA, 


pe 


giód, 


na zawsze znajdować się 


ale dzięki zawartości cukru 
czenie, a przytem naprawdę 
rze smakuje | 


która nietylko zaspakaj 
M 


pomaga zwalczać 
č 
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l wcale tadne rozpoozęc e karjery, Szko ; Brussels Sw mmmg Club. Można 1- 

TARNOWSKI Ida, że została ona „odkryta“ dopiero |czyć. że w przyszłym sezonie mieć MJR. TOCZEK. 
trumfator turnieju tenisowego W ipo mistrzostwach i nie wyjechała ziw nm będz emy doskonałego sprinie- |po fatalnym upadku z konia 4 przejściu 
Warszawie. reprezeniacją do Pragi. W każdym ra i gracza vater-polo, operacji powraca obecnie do zdrowia. 

| © 
Nr. 1 na czele falangi kolarskiej 
Jak jechkat i zwyciężał Więcek w Biegu Dookola Poski 

Jak jechał Więcek? W jaki AN reprezentuje tak wysoką kla- |sca na etapach I o nagrody przezna- |dalam!, jedzie za szarym  Swetrem 
zdołał zyskać przygmialającą przewa- |sę kolarską, że wygrywa Bieg same- |czone dla zwycięzców. Więaka 5 — 7 najtęższych zawodni- 
gę 70 mtww nad następnym? Co za-|mi mięśniami. Inni znawcy z przeję-| — Jechałem jak kljota, mo i Micha- | ków. Przejdzie dziesięć kilometrów 
pewnilo mu to wspaniałe zwyc ęstwo: |cem przypom'nają sob e chwile walki | lak wyciął mnie na finszu! — mruknął || już tylko trzy maszyny ladą w zb- 
— meporównama siła mięśn, czy nadz |na szosie ı stw erdzają zastosowaalie |do sebie Więcek, gdy zobaczył pięk- | tej gromadze Znowu kilka słupów 
taktyka? — | przez Więcka mistrzowskiej metody |ny notatnik p. wojewody lubelsk ego | kiłometrowych i Więcek jedzie już 


sam A wtedy zwycięstwo jest już 
tylko kwestją utrzymania przewagi, 

Tak Jechał Więcek na początko- 
wych etapach chcąc zyskać  jaknaj- 
większą przewagę czasu nad następ- 
nym. 

Za Krakowem postanowił. bardz'ej 
oszczędne szafować swemi  słaml 
Nie wysilał s.ę na finsze, tak licznie 
rozsiane na etape Kraków — Wieluń, 
rie naldwyrężał się w azasie Biegu 
przez ciągłe prowadzenie czoła, 

Jeżeli taktyką Węcka. na p'er- 
wszych etapach było  zwyciężanie 
przeciwn ków tempem „to na później- 
szych dob jal ich tylko na końcowych 
k lometrach Biegu. 


Taki stan rzeczy obserwowaliśmy | 
w Wielun u, Poznaniu. Łodz, tak — 
niechybnie przedstaw'ałby stę 
obraz walki na ostatnm etap e, gdy- | 
by Więcek nie został unieszkodl. wio- | 
hy w ozas przez „gumę“, 


* 


Specjalm'e mocną stroną Więcka wy | 
dają sẹ być waes enia i „koc e tby". 
To co pokazał on na etapie Lublin — 
Lwów , na 12-stokiiumetrowym bruku 
Aleksandrów — Łódź, przechodzj sfe- 
ię rzeczywistości, 


— Góra. olbrzymia góral- Cztendzie- 
stu koiarzy, jadąc w tempie pogrzebo- 
wem, staje na pedałach i_ pracuje, 
Czterdzieści torsów rytmicznie prze- 
iewa się z jednej strony ramy üa dru- 
ga. czierćz eści wy.o:ężonych ZE | 


tów nateża się nad nd*cnan em wzgó- 
mza. Tylko W ęcek idzie swobodnie 
Lekkie kiwane głową znatn onuje, że 
1 on odczuwa pewną różnicę w tere- 
nie, ale ne w dać u niego śladu tej 
ciężkiej pracy, jaka wyciska swe p.ęt 
no na każdym zawodniku, 

— Jesteśmy w. Alekser'droiwie! Pod į 
niecani chłostą ambicji, pędzą na czele | 
łódzcy zawodnicy Kłosow cz : Sierp ń 
ski. Kroku dotrzymać im mogą na 
tym przeklętym bruku tylko asy: wy- 


ścigu— Więcek i Mchalak, oraz spe- | - 


cjalista od złych szos — Olszewski. 


Nie nadarmo mrzechwalał sę Sier- 
pńsk, że wykaże co umie na, bruku 
podłódzk «m! Cągnie z Kłosowiczem, 
jak diabeł, lec coraz prędzej. nie zwa- 
żaiąc na możliwość połamania maszy- 
ny na takiej naw erzchmi. 


Lecz oto wyszedł na czoło Więcek. 
K Ikadz esiąt równych  poc'ągnęć i 
cóż się doele? Sierpiński. pogromca 
łódzk ch bruków, zostaje w tyle. Ol-| 
szewski, normalnie taki flegmatyczny 
i siedzący ma siodelku jak na krześle, 
leży obecne na kerownicy i ledwie 
może dotrzymać kroku czołówce. 


Więcek pierwszy przyjeżdża do Ło-| ` 


dz'. Kłosowicz, Michalak. Olszewski 


gdy Więcek mija pzs tasme 


Ja:sam. się jeszcze nle orjen- 
tuję, jaki dystans najlepiej mi 
odpowiada. Biegałem w "Pra- 
dze na: 1500 mtr. i przyszedłem 
o pierś za Malanowskim, trenu- 
ję pozatem do 10.000 mtr. Wszę 
dzie dobrze się czuję, na całej 
rozciągłości dystansów od 1500 
mtr.. do 10 kim, ale gdzie naj- 
lepiej, to naprawdę sam nie 
wiem. 

Jednego lestem tylko pewien 
i mogę to powiedzieć z całą 


a 


ki 


szczerością „umiem, to za- 
wdzięczam AIKOWICE doskona- 
łemu tr Ktlumberga. 
Jak on m -obroty — 
zupełnie ina alem* cho» 
dzić. 

Na- 3.000 mt Lie łem 
startować, bo mnie wtenczas no 
ga bolała. Koń nadepnął. Ale 
poszedłem, nabiłem rekord i 
Pietkiewicza. Co Aa to 


według mnie zwycięstwo moje 
nad Pietkiewiczem jest malo 
wartościowe. On był zmęczo- 
ny startami w Rydze na 
strzostwach Łotwy i długą po- 
dróżą, więc nie chciało mu się 
zbyt wysilać, ale normalnie to 
on chyba dużo odemnie lepsz: 

Jestem bardzo młodym za- 
wodnikiem.. Nie umiem zupe? 
nie rozkładać swych sił, nie 
znam ich jeszcze. Tem się tlu- 
maczy ten końcowy spurt, któ- 
ry robię na finiszu. Jak tyl 
poznam siebie, muszę /uzys 
lepsze czasy. 

Słowo „muszę“ było tak: po- 
wiedziane, że wzbudzało zauia- 
nie. Wielka, naprzód. wysunię: 
ta dolna szczęka świadczy o 
silnej woli tego bigacza z bożej 
łaski. i 

— Teraz skończyłem szkolę 
ogrodniczą i idę do wojska. Bę- 
dę się starał nie zgubić w naj- 


ia 


bliższym czasie żadnego ze zdo 


bytych rekordów, * 


— | my tego panu- życzymy! 
s: de 


mają jeszcze przed sobą 40 mir. walki, zwikłężyi: ostatnio w konkurs" we- 
12:96: twaetzzaaą W.L 


"T. K. mistrza Wage 
_ szary. Marszewskiega, 


DZIEŃ VII. 25 wrześńóa 

Konkurs m. Armii Zagranicznych, 
od kiórego zaczęto program dz.enny, 
dzielił się na dwie serje: 

Parcours serji krajowej składał się z 
R przeszkód, wysok, około 1.20 mtr. 
zerok około 4,50 mtr.. ustaw.onych 
pważnie na liniach prostych, a więc 
odnych do galopowania w tem- 
425 mtr. na minutę; dystans wy- 
sił około 970 mir. z normą czasu 
17. Handicap polegał na podwyższe- 
„atit į rozszerzeniu przeszkód, Zapsa- 
| mych było 53 konie. 
; Po rozgrywce na tym samym par- 
o cowrsie, ale z normą czasu 2.12 mię- 
(dzy dwoma końmi, l-szą nagrodę o0- 
| trzymał por. Biliński („Faworytka'”). 
+2) por. Sroczyńsk, („Łan“), 8 | 4) por. 
: Tuński („Moja Miła“) t por. Szalew- 
„ski („Moloch“), 5) por Hoszowski 
„KB CZEE 6) por. Zgorzelski („Mu- 
Š ma‘ 


W przerwie między serjami tego kom 
kursu odbył sẹ drugi pokaz koni, u- 
czestniczących w „Hunter Show“. 

W kategorii dla koni pod średnią wa 
gą. przyznano tylko jedną pierwszą 
nagrodę por. Najnertowi na „Ładzie”. 

Wśród komi pod lekką wagą zwy- 

. ciężyła „Moja Miła” pod por. Tuf- 
skim 2) rtm. Skup ński (.Naczeln k"), 

18) L br. Dąmbski („Debet"), 4) nadko- 
misarz Szopa („Fam“), 

e | Serja międzynarodowa konkursu Im, 
-Armii Zagranicznych odbyła się na tej 
„samej trasie i przeszkodach, co serja 

krajowa, z tą różnicą że przeszkody 
0 )weższomo do 1.30 mtr, i rozszerzo- 
Pmo do 5 mtr. | 
* Najlepszy parcours należa! do Fran- 
Powa, rtm, Carbom, który zdytstanso- 


4 


"wał niedługo zgodnie powiewające 
“na zwycięskim maszcie flagi włoską 
pi polską 


Liczono, że znów będzie podniesioną 
chorągłew włoska, bo na końcu pro- 

“grami. był jeszcze świetny „Aladino 

z rtm, Pettoniego. ' 

+ Niestety, przed drug4 przeszkodą 
koń zatrzymał się raptownie, a jeź- 
dziec wytrącony z siodła, padając zwi- 
chną! sobie rękę w 'kiśoi. O kontytmuio- 
waniu jazdy iż nie było mowy. 

Pierwszym pozostał do końca mm. 
Karbon na „Vermouth“, 2 i 3) Włoch, 
rim, Lequio na „nieśmiertelnym „Tre- 


> 


becco | por, Sroczyński na „Łotr”, 
: Pertoznik Sroczyński swoją jaz- 
lida zdradza duże zdolności, a jego 


śęystemiatyczna obecność wśród jeź- 
dźców nagradzanych przy mew el. 

_lkiei stosunkowo iłości jazd I to na ko- 

F ułach venie EENE Ea klasy, mówi 

, sama za siebie, 

a 4, 5, 6.7.81 9 Włoch ppłk, Forquet 

M Igea"), Pranouz, rtm, Carbon (..Sala- 
mandra), Włoch, rtm, Formigt („Su- 
elio') CGzech, por. Bycek na „Gabriel- 
ia“, siórą należy zaliczyć do najlep- 
szych koni obeanych na tym meetin- 
gu, Francuz, por. Gudin de Valerin 


| u“) ztm, Antoniewicz („Jo= 
wiss," } 
| Międzynarodowy konkis pañ o na- 


grodę Korpusu Dyplamatyoznego, 2No- 
wu mial pecha, bo zmrok zapadł, u- 
miemożliw:ając (poj i przerywając uż 
rozpoczętą gonitwę, 
DZIEŃ VIII. 26 września 
Parcours pań składał się z 14 prze- 
szkód, wysok. ok. 1.20 mtr. 1 szerok. 
ok, 3 mirn sumienie odm:erzonych, 
zacne ER ułżenia paniom w 
+, wykonaniu ich zadania. 
3 "Z trzydzestu kilku koni faktycznie 
stających do udziału z liazby 42 zapi- 
|  sanych, nałlepszy parcours, jedyny bez 
-żadnego błędu zrobił „Figaro“ pod pa- 
‘nia Jurgielewiczowa. Nie dostał on 
"żadnej nagrody. gdyż skakał poza kom 
kursem Pierwszą nagrodę otrzymała 
manna Z Kuo'ńska („Hereszozanka“), 
" 2 1 3) Węgierka, panna Eber Malka 
| cc) l panna Juchn' ewiczówna 
„Jatagan”), 4) pani Dembińska (,„Bo- 
hun“), 
, Następnie odbyt się nadprogramowy 
konkurs o nagrodę, ofiarowaną już pod 
. ozas trwania meetingu przez patą 
Callon, Warunki jego, widocznie zgod 
mie z życzen'em. fundatorki były t. 


4 


8 


Wj 


czyści zęby. 


PJ p 
Fe". È ` z 


II JJ LLL A 


P, Rudoli Brzeziński prosi nas o za- 
znaczen.e, że absencja jego na zebra- 
niach zanządu P Z. O. P. N. była spo 


t A zy: 


"PRZEGLAD SPOPTOWY Sobota, 6 października 1928 r. 


Rtm. Antoniewicz zdobywa puhar regenta Węgier 


Ostatnie dni i zamknięcie konkursów hippicznych w Warszawie 


zw dawniej „myśliwskie” t. į} o zwy-| 


cięstwie decydował lepszy czas. Mało 
Sportowa to próba i służy raczej do u- 
rozmaicenia programu dla widzów, 

Parcours, składający się z 18 prze- 
szkód, wysokośc, ok, 1.20 mtr. | sze- 
rokości ok, 4 mir.. zupełnie słusznie 
był bardzo kręty, co ograniczało do 
pewnego stopnia robiene z konkursu 
przeszkodowego gonitwy z przeszko- 
dami (stegple-chase). 

Z zapisanych 83 jeźdźców nafiepiej 
po mistrzowsku wykonał to Włoch, 
rtm. Lequio na „Trebecco”, konu mie 
tyle galopującym ile opanowanym do 
najwyższego stopm a, zdobywając pier 
wszą nagrodę, 2) por. Rołcewicz 
(„Black Boy"), 3 I 4 


Lequ'o („Gualdo“), 5) Czech, por. Ra- |3) Włoch, rtm. Lequio na „Trebec- 


bas („Elenter*). 6) Por. Tuński (.„Mo- 
ja Mita“). 

Drugim nadprogramowym konkur- 
sem był bieg o nagrodę 2000 zł. 
ofiarowane przez Baly Krzyż“ Po- 
dobnie do konkursu o „Puhar Naro- 
dów“ składał się on z dwu nawrotów, 
z tą różnicą, że pierwszy był tyłko e- 
lminacyjmym dla 10 najlepszych koni, 
zyskujących prawo do udziału w dru- 
gim nawrocie 

DZIEŃ IX, 27 września 

Do udzialu w drugm nawrocie za- 
klasyffkowano 11 jeźdźców. 

Nagrodę pierwszą otrzymał Włoch, 
rtm. Form gli na „Suello“, 2) Weger. 


Franciiz rtm.| rtm, Kania de Kana. który na swej 


Carbon („Salamandre“) I Włoch, rtm. |siwej „Golya“. zrobił ładny parcours. 
ETENEE © PO O A UE E Pi WK EWĘ Wu © |, macesimnniwj 


wadzł on o żadną przeszkodę, 


co". Ten. utalentowany. Światowej 
sławy jeździec, pomimo zajętego trze- 
ciego mejsca jednak zrobił najświet- 
niejszy parcours, prowadząc swego 
„Staruszka“ tak, że metylko nie a 
ecz 
zmusił do wykazana najwiekszej szyb 
kości. > 

A że szybkości zawiełę koń ten nie 
ma, w ęc jeździec wykradł z trasy każ 


dy możliwy centymetr i stąd mał tak 


ładny wymk. 4) Francuz, rtm Car- 
bon („Mo'se"), 5) rim. Lewcki („O- 
lat"), 6) por Tuński („Moja Miła*) 
Międzynarodowy konkurs „Pociesze- 
nia“ o nagrodę 3,000 zł. dia koni, któ- 
re brały udział w beżącym jesien- 


nym sezonie, a mie wygrały 200 el.l 


był ostatmtm œ serji międzynarodo- 
wych, 

Na trasie zmalazła stę pokaźna licz- 
ba 20 przeszkód, wysok, ok, 1.30 nitr. 
i szerok, ok, 4.50 mtr.; na dystansie 
ok. 950 mtr.. przy szybkości na m mutę 
440 mtr. norma wypadła 2.10, Star- 
towało 40 komi, 

1) rtm, Lewicki (.Honorc'a"). 2 | 3) 
podzielił rtm, Król kiewicz („Madzia“) 
z Czechem. por Kowalewskim („Elen- 
ter“), 4) Włoch, rtm. Form gli („Mon- 
tebello"*), 5 i 6) Czech, rtm, Wentura 


(„Drawna") | por. Starnawski („aa || 


nibał''), 

Nagroda Polskiego Związku Jeż- 
dzieckiego, była „pocieszeniem“ dla 
jeźdźców krajowych, A 

1) rtm. Kuśmiński na „Janczarze”, 2) 


10-ciolecie K. 


W dUmiach 29 września I 7 Hstopada 
obchodzi SKS Tarnovia jubileusz 10- 
lecia swego istniemta Tamrovia powsta 
ła jesienią r 1918 jako sekcja tutajsze- 
go Sokoła I Założycielami jel byli 
pp. Szumowski } Wierzbanowski, 

Na widowni publicznej ukazała się 
drużyna w r. 1919, a pierwszą jednost 
kę piłkarską tworzyli: Szamota, Gal- 
las, Błachowski Mleczko, Kowalski, Ś, 
p. Dyda, Szydłowski, $ p. Kloster- 
mayer, Bogacz. ś. p. N.edzielski, Mich 
niew cz. Duszą tel pierwszej drużyny 
był 6 p Kłosterrnaycr. Nie przegrała 
wówczas Tarnovia ani jednego meczu, 
a z Cracovią i Jutrzenką krak. uzy- 
skala wyniki cemisowe 1:1 ) 3:3, 

W r. 1920 zamarł wszelki ruch 
sportowy. Wszyscy sportowcy sta- 
męli w szeregach armji. W 1921 r, Tar 
novia buduje boisko, na którem w fo- 
ku następnym wzmiesiono piękną try- 
bune. ë 

Od 1922 r. rozpoczął się wspaniały 
okres rozwoju Tarnovii. Zalczona do 
klasy B podokr, tarn. tradycyjm:e zdo- 
bywa mistrzostwo po zaciętej walce 
ze swym rywalem — Resovą, Wów- 
czas to Tamovia gości u siebie nietyl- 
ko pierwszorzędne zespoły krajowe» 
ale nawet drużyny zagraniczne, jak 
Vivo A. ©. IB T. L. z Budapesztu, 
Hradec Kralove, Hakoah z Grazu. Koń 
ozy s.ę tem wspaniały okres wejściem 


RCR 


« { 


sN 


WIĘCEK (BYDGOSZCZ) 


wodowana poprzednio winiesioną rezy 
gnacją z zajmowanego stanowiska, 

Kpt. Mierzejewski przenosi s.ę od 
Jesieni z AZS warszawskiego do AZS 
EA RAJA pozyska w nim 
cemmą i fachową siłę. 

Trenerzy pływaccy PZP: Wóler, 
Schubert, Keck | Legat w początkach 
września opuśc li Polskę, Pozostał tyl 
ko w Warszawie Max Deutz, zaanga- 
żowany przez tutejszą Makabi, fz 

Sekcła cyklistów i motorzystów Z. 
K S. Makabi Kraków prosi o nadsy= 
łanie wszelkiej korespondencji pod 
adresem: A, Choczner, Jasna 2. 


S. Tarnovia 


do kiasy A okręgu Krak. Zashuga te 


w pierwszym rzędzie p. J. Kałuży, 
który przez dłuższy czas szkolił druży 
nę jako trener-amator, 

Na tym poziome utrzymała się Tar 
movia przez rok 1927, kiedy to w 
mistrz, ki A zajęła drugie miejsce po 
Chacovi, pobwszy ma glowę BBSV 
Makabi, Wawel i ime 

Rok lublewszowy byt roklem kry- 
tycznym. Postradawszy Ziemiana, Ja 
chimka I Srhoczka chyliła się Tarnovia 
do upadku. Dz .ęki jednak niezłomnej 
pracy p. R. Jarosza, klub tarnowski 
wkroczył na nowe tory I oparłszy sę 
na młodych siłach paray w przy- 
szłość z ufnością. 


monea 
wych polityków 
potrzeba było sporo ozasu, by przy- 
szli do seble | puścili w ruch swe apa 


mogło. 


Incydent Czarni- Hasmonea 


Nieoczekiwany obrót, jaki przy- 
jęła sprawa meczu Czarnr — Has- 
tak zastraszył zawindo- 
piłkarskich, że 


raty mózgowe. Ale i to nie wiele po- 
Wypadek ingerencji władzy 
duchowej w sprawy  p.lkarskie byè 
bez precedensu, to też ne wiedziano 
jak sę doń właściwie ustosunkować. 

Faktem jest, że żaden rabimat mie 
może wpływać na postanowenia i 
uchwały Ligi, niemniej jednak, jeśl cho 
dzi o poszanowamie pewnych przep- 
sów, czy tradycyl religijnych to liczą 
się z nemi nawet bardziej dostojne u- 


Ca yar 


Sensacyjnej porażki 2:5 doznała ligo 
wą drużyna Turystów w Zg erzu. 
dn u 16 września klub Turystów korzy 
stając z wolnego terminu rozegrał tam 
propagandowe zawody z Sokołem, Tu 
ryści osłabeni brakiem Karasiaka, Ka 
hana i Węglowskiego wystąpili w na- 
stępującym składz e: Lass (po prze- 
rwie M chalski), Kubik Al, Milter (po 
przerwe Chojnacki), Hinc, W:eliszek, 
Szulc, Frankus, Bałczewski, Hermans, 
Kulawiak i Michalski Sokół zaś bez 


Jaskulskiego w  składz e: Pelikant; 
Rajch, Skoneczko, Szymański, Kapi- 


czak, Waida, Marczak Henryk. Lub- 
nau, Ambroziak, Masiński i Leuhrecht. 
Na specialne wyróżnienie w Sokole 


talne, Drugi 


zasługują: Marczak Henryk, zdobyw- 


W | ca 3 bramek, Lubnau, zdobywca 2 bra 


mek Kapczak na środku pomocy, 
Raich w obrome i Pelikant w bramce. 
D'a Tuiystów bramki zdobyli Bat- 
czewski i Kubik z wolnego. Sędziował 
bardzo dobrze p. Raett'g, 

Kolarskie mistrzostwó Makabl kra- 
kowskiej wygrał mistrz woj, krak, Lei 
bler. pokrywając przestrzeń 50 kim; w 
ciągu 1:37.20 sek. Szosa 1 warunki 
atmosferyczne (deszoz | wiatr) — fa- 
przybył Abrahamen, 
trzeci — Kluger,  Malące sę odbyć 
w tym samym dmiu zawody o m strz. 
Sokoła zostały z powodu fatalmej aury 
odwołane, 


SKRZYNKA 


POCZTOWA 


„Przeglądu Sportowego" 


(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela) 


P, R. Stel. Grudzłądz. Sprawozda- 


me z meczu bokserskiego Gdańsk —;ga jest słuszna, 


Grudziądz drwkowaliśmy w N-rze 42. 
Od Pana wiadomość otrzymaliśmy ne 
mal miesiac po zawodach, Niedopusz- 
czalne! i 

Pd Dr. Tom. Kośolan. Uwagi zupe? 
mie słuszne, lecz należałoby je skie- 
rować do związku, 

P, Wyrz.. Poznań. List sklerowa- 
liśmy do p. W! Pytlasińskiego, który 
miewątpi wie udzieli odpowiedzi 

K. S. Grażyna, Dziedzice, 
książek ngdy nie zamtszczamy Wy 
nosi ona zapewne około 10 zł, Nabyć 
można w każde] większej księgarni. 
lub polecić sprowadzić z Warszawy. 
Ks. Wojskowa— Kratsowskie Pnzedmie 
ście, 

P, Prądz, Bydgoszcz. Przyczyną 
pewnej zwłoki był nawał materjału z 
Biegu Kolarskiego Dookoła Polsko, Ko- 
respondenta mamy. Notatki możemy 
drukować. ' 

P, Mert. Ostrów. Prosimy sklero- 
wać zastępcę do nas. Dziękujemy za 
pamięć, 

P. J. Ant. Ostrów Wikp. Na za- 
stępcę zgadzamy się | dzękujemy za 
dotychczasową współpracę 

P. L. Krzyż. Bielsko, Prosimy t- 
przeim'e — i czekamy. 


Ceny | 


P, Przyg, Gniewkowo. Jeżeli uwa- 
odpowiedzi udz cjić 
możę tylko W,.Q. £ D. Mecz odwoła- 
no. 

P. Was. Chrzanów. Pros'my brót- 
ko ó ważniejszych wydarzeniach z wy 
m enionych miejscowości, Legitymacię 
wyślemy. 

P St. Karb.. Piotrków. Bardzo nam 
zależy na wiadomościach. Prosimy 
Payag stale | natychm ast po zawo- 

ach, 

P, T. Lw. Tow.. Kolarzy I Mot. 
Lwów. Zamieścć możemy w formie 
płatnego ogłoszemia, W ozęści redak- 
cylnej — ne. 

P Mar. Gór., S'edice, Bardzo zale- 
ży nam na stałym kontakcie Prosimy 
pisywać regularne, natychmiast po za 
wodach, 

P, W. Pach. Przepisy w p'mg-pong 
istn eia, drukowaliśmy je zimą 26-g0 
r. Interwemcja w sprawie zakazu na- 
leżen a członków do klubów mie dała 
skutków. Adresy: P Z. P. N.: Osso- 
lińskich 8, P Zw, Ger Sport.: Wiej- 
ska 11, P. Z. L. Ten: Al, Jerozol.mskie 
29, p. Drewnowski 

P, R, Gew.. N. Sącz, Załatwione 
wyslal śmy. Owszem prosimy Pana, 
gdyż dotychczas otrzymujemy bardzo 
nieregularnie, 


Jak uratuję włosy! 


Przed kilkunastu lafy ndałosię Dr. Weldnerowi wynaleźć neutralny silny rozczyn z włosów ludzkich, 
znany pod nazwą „Silvikrin*, (D R. P. oraz opatentowany prawie we wszystkich krajach kulturalnych). 
Skutkiem kuracji włosów „Silvikrinem” osłabiony korzonek włosów zostaje zasilony tak dalece, IŻ nawet 
przy objawach łysienia daje się zauważyć prędki porost nowych włosów, r 

Wielu lekarzy podjęło walkę przeciwko przykrym skutkom wypadamia włosów za pomocą „Sivikrimu“ 
przez co osiągnięto bardzo zadawalający skutek, Nader interesujące jest to, iż w wielu wypadkach lekarze 
sami na sobie środek ten wypróbowali I to naturalnie używano go starannie I wytrwale. W tych wypadkach 


osiągnięte skutki mogą być pociechą dla wszystkich cierp ących na wypadanie włosów: 


Prawdziwa droga 


została nareszcie wynaleziona do odzyskania napowrót pięknych bujnych włosów, by w ten sposób zachoa 
wać młodości jej ozdobę aż do późnych lat, Prof uniwersytetu Dr, med, Poliand i wielu jego kolegów złoa 
Żyło rezultaty swych interesujących dośw:adczeń w rozprawach naukowych, 


r | e 8 . <3 © k Ik © Sil R LJ l 
-Gdzie nic nie skulkuje, skulkuje SILURTIN |! 
Używanie „Siivikrinu* obejmuje trzy preparaty: p 
Jako pierwszy co dopiero wyszczególniony środek na porost włosów, czyli „SitvFertn— kuracja wlosów”, 
jako drugi środek do pielęgnacii włosów „Silvikrin-Fluid“, wreszcie 

ako trzeci środek, służący do hygjenicznego mycia głowy „Silv:krim-Shanspoon*, 
ma, 40 Maąac bowiem zdrowy i tęgi włos, utrzymać można w takm stanie tylko przy odpowiedniej 
pielegnacji, a do tego służy „Silvikrin-Fluid", skoro go się używa codziennie, Jak się też codziennie 


-B Myc.e głowy odbywać się winno zawsze ostrożnie, a przytem Jednak gruntownie. „Silvikrin-Sham 
BH poon“ dostosowany więc jest do osobliwych zadań, które skóra głowy ma wypełniać, 
| Ponieważ nie namawiać, lecz jedyne przekonać chcemy, przesyłamy bepłatnie į wolne od opłaty 
. pocztowej wypracowania naukowe perwszych powag lekarskich. Sposób użycia I plan leczenia Silvi- 
krinem, zredagowany przez prof. Dr. med. Lipliawskiepo w Berlinie oraz nader pouczałącą broszurę 
, D t: „Włosy Ich wypadanie i odrastanie”, gdzie na 30 stronnicach omawiane są w łatwo zrozum.ałej 
formie problemy porostu włosów, do tego bezpłatną próbkę S Ivikrin-Shampoon. -Po przesłaniu nam 
obok załączonego kuponu przesyłki bezpłatnej,wysyłamy odwrotnie życzone dziełka i próbkę, 
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Takie jest też zdanie 


Y 


rzędy. niż naczelne władze pilkarstwa 
ligowego. 
Ale ne w tem tkwi sedno rzeczy. 
Celam konkurencji — mistrzowskiej 
jest — jak powszechnie wiadomo — 
segregacja na lepszych i gorszych. Ma 
ono sę dokonywać nietyłko Ściśle ob- 
jektywnie, ale I wedle zasad sporto- 
wych, t. zn, fair | po dżentelmeńsku. 
Zdaniem naszem więc obowiązkiem 
magistratury sportowej lest weryf ko- 
wać zawody | załatwać protesty, ale 
też czuwać nad tem, by odbywały 
się one przy jak najdalszem wyelim no 
waniu przypadkowości I by wynik eg- 
zaminu możli wie najbardz ej odpowia 
dał prawdz.wej wartości kandydatów, 
Z tego stanowiska wychodząc, zwal- 
czaliśmy i zwalozamy niewłaściwy 
"przepis, nakazujący drużynom przepro 


wadzać rozgrywki nawet w wypad-|H 


ku oddania dwuch graczy do reprezem 
tacji państwowej, z tego stanow ska też 
ocenić musimy uparcie się Ligi przy 
tym. a nie innym termnie. Faktem 
Jest, że Hasmonea z powodów od sie- 
te niezależnych nie mogła wystawić 
drużymy na jaką ją stać (graczy zdy- 
skwalıf kowanych mie berzemy natu- 
ranie w rachubę), ale faktem jest, że 
i Czarni skazani byli w niedz elę na 
ostab ony skład ergo przebieg | wynik 
zawodów mec tytby emanacją prawdz 
wc wartości przeciwników a co waż 
n'ejsza, nie cdpowiadałyby one wzno 
stym zasadom sportu, któremi tak 
chętnie żóngłtją patentowani jego wy- 
znawcy S. 


va 


GRONCZEWSKI (W. T, C. Warszawa) 


GOZLA przeprowadzą na Stadionie 
W. F. P W zawody o mistrzos:wo 
w p.ęcioboju pań i panów.  Mis:rzv- 
stwo okręgu w pięcioboju panów ido- 
był Langner z K. S. Roździeń — Sz0- 
penise, mając zawdwie 2352.48 pun- 
Któw. a mistrzostwo pań Breuerówna 
2.689.47 purkiów, 

Równocześrie przy tych zawodach 
GOZLA przeprowadził zawody elim= 
nacyjne dla wybrana zawodników do 
zawodów Polsk, Górny Śląsk — Śląsk 
Niemieck. w dn 30 b m. w Bytomiu 
(N.). oraz do zawodów międzyokręgo- 
wych KOZLA — GOZLA  naznaczo- 
nych wyników. Jedynie sztafeta 
4x100 w składzie— Latka. Langner. 
Jendrysek i H Hmann. poprawiła re- 
kord okręgu o 2.10 sek. na 46.8. 
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tys'ęcy używających 


„Silvikrin* 


Kupon przesyłki htzpłatnej 
- Mvikrin-Vertrieb, Gdańsk, 


W kopercie zaopatrzonej w j 
znaczek poczt przesiać do 


642 (w. Sehwalbeneasse 2, 


Proszę o przesłanie mi bezplatnie: 
1. Książeczkę o % stronach p, t.: „Włosy ich wypadanie 


i odrastanie", 


2 Wypracowania naukowe pierwszych powag lekarsk, 


Li 3. Bezpłatną próbkę „Sily krin-Shampoon'", 
| 4 Plan leczenia Silvikrmem 
Nazwisko: CATEJ 7: | Ulica: 
a Pnczta* 


M efsce zam.: 


Nr. 45 


por. Nerlich-Dąmbsk' („Sun Beam'"). 3) 
por. Bilńsk, („Lord“). 

Jogo Królewska Wysokość. regent 
Węg.er. admiral Horthy of.arował. ja- 
ko nagrodę honorową szczerozloly pu- 
har ogromnych rozmiarów. Nagrody 
tak ej wartości į to mie wędrownej do- 
tychczas rigdz e nie w dz ano Specjal- 
nie i nadprogramowo ułożone do lego 
konkursu warunki, dopuszczaly tyðko 
tych jeźdźców, którzy w danym mec 
tingu zdobyli jedną z pięciu pierwszych 
nagród. Udz ał by! dozwolony tylko na 
ednym konu i , 
Dla polsk ch jeźdźców indyw dualnie 
konkurs ten mial takie same znacze- 
nie, co dia zespolów „Puhar Naro» 
dów", 

Była to zacięta walka o tytul! szam- 
piona sezonu. "RK 

Warunki techniczne byty ciężk'e: 14 
przeszkód wysokośc: ok. 140 mtr. ł 
szerokośc. ok. 5 mtr.; tempo 400 mtr. 
na minutę: norma 2.30 przy dystans e 
okolo 1000 mtr.; rozgrywka na lej sa- 
mej trasie, lecz w tempie 425 mtr. na 
mim, co dawało normę czasu 2.21. 

Z 22 startujących koni przeszli bez 


blędu tydko rtm. Antonewicz na 
„Readg etcie" 4 rtm, Skupiński na 
„Gedym n e”, 


Po rozgrywce między temi dwoma 
komi pierwszym został rtm. Antonie- 
wicz. 

Przy uroczystych dźwiękach hymnu 
węg ersk ego, mimistier pełnomocny Wẹ 
gier, p. Bel.tzka wręczył złoty puhar 
zwyc ęzcy. Reszta jeźdźców. klasyfi- 
kowanych w następującej kolejce. 0- 
trzymała medale pamiątkowe i wstę- 
zi: 2) rtm Skupiński („Gedymin") 3) 
rtm, Lewickł („Olaf*). 4) rtm, Krót- 
kewcz („Dream“). 5) por Stannaw= 
ski („Hannibal*), 6) _ por. Zgorzelski 
(„Ładma”), 7) por, Rojcewicz („The 


00p ). 
Dla jeźdźca obcokrajowca, który zdo 
był największą ilość nagród pienicżm 
nych w ciągu tego sezonu, Pan Prczy- 
dont Rzeczypospol tej oliarował zlo- 
ią. stylową papierośn cę. którą w Jego 
menu wręczył general dywizji Rydze 
Śmigty Włochowi, rtm Bottoni. 
Cudzoziemskiemu zespołowi, który 
w tym sezone zdobył najw ększą su- 
mę nagród pieniężnych, lioząc przec:ol- 
ne na każdego jeźdźca, przypadła w 
udz ale nagroda wędrowna sonatorą 
Eryka Kurnatowskiego. zdobyta w ro- 
ku ubiegłym przez Francuzów. Teraz, 
z rąk ofiarodawcy otrzymali ją Włost, 
Przyjął ją przy dźwiękach włosk ego 
hymnu narodowego szef drużyny włos 
ske), pptk. a "1 


Zakończyliśmy drugie masze zawody 
międzynarodowe. Udaly sę one pod 
wszystk emi względami za wyjątkiem 
paru dni niepogody. Naiglówn ciszy cel 
ich jest osiągnęty Jako impreza wy- 
robiły i utrwaliły one sobie pierwszo- 
rzędną opinię w Europe! zajęty tama 
czołowe miejsce marówn! z hipp'ką *- 
polską. Jeden z szefów zagraniaznych i 
zespołów powiedział: 

„Kto nie weźmie udz łu w warszawa 
skich zawodaca medzynarodowych — 
ten cofnie się w jeździe o rok wstecz“, 

Nasze zawody uczą, Kto obserwo- 
| wał jazdę rtektórych zespołów zagra- 
nicznych, ten zauważył, że m bli- 
żej ku kofńicowi, tem jazda staje się lop 
sza. Uczył tego przykład i wymaga- 
na toru, do którego mimowoli stoso« 
wać sę trzeba, 

Z gości przodowali Włosi. Ich kraj 

lest kolebką jazdy współczesnej. ont 
najdłużej ją uprawiają I najwięcej mają 
w tem wprawy, 
- Ich wielkie sukcesy są zasłużone. Im- 
ne narodowości szybko kroczą w kie 
runku postępu i beg czasu zbl.żą ich 
do klasy Włochów, 

My meliśmy możność u sebie w do 
mu porównywać międzynarodową eli- 
tę jeździecką, wyrobić sobie pojęcie o 
sytuacji, która panje na śwecę w 
sztuce hipp'cznej, Dldftego też gdy na 
przyszły rok. na w osnę. podczas trze- 
cich mędzynarodowych konkursów w 
Warszawie zajrzymy do Łazienek 
wszystko wyda się nam jeszcze cics, 
kawsze. bo więcej zrozumrałe i znane, 

| 
[j 


MYŚLiwI, 
Leśnicy i Rolnicy! 
Pasta nieprzemaka'na „ŻUBR“ radyka'nie 


zabezpiecea ob 'wie przed wi!gocia I zmięk= 
czt skorę Pudełko 1'0 granvcwe Zi, 1,53 


„TEREBENTŁHEN'"S. A. 


Warszawa, Złota 62. 
Żądać w skiepach m$ iwskich | składach 
apt:cznych. - 

Wysylka poczią po o'rzymaniu Zł. 2.— 
w maikich pocztowych 


s DO WSZELKICH |? 


| SPORTÓW 


TEK 


) POLECA NAJTANIEJ 77 
WA. KRÓLEW/KA 31. 77 
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1 Sobota,  paździefnika 1928 P> [928 P>... 


_ Polscy piłkarze wojskowi w Rumunji 


Ekspedycja polska, złożona z-15-tu |zer. 
graczy pod kerowmictwem mir. Ja- 
checia wyjechała z Warszawy dn. 20 
wnześnia Mieliśmy zarezerwowany 
wagon 2-ej klasy, podróż przeszła 
nam wygodnie i miło. Ne brakło na- 
wet patefomu, który nam przygrywał 
przez cą!ą drogę. Na granicy rumuń- 
skiej przybrano nasz wagon chorą- 
giewkami o barwach polskich i ru- 
muńskich | tak udekomowani dotarliś- 
my do stolicy. 

Na dworcu powitała nas liczna gru- 

epa oficerów z orkestrą, która odpro- 
wadzija nas przygrywając przez ca- 
ły czas do apatamentów Educattone 
Fis.ca, położonych przy stadjonie. 
POLSKA — RUMUNIA. 

W niedziełę. dn. 23-g0 o godz, 4-ej 
stanęliśmy wobec 8-u tysięcy wi- 
dzów ks walki Armja Połska—Armja 


: Szumiec; Olejniczak, Ga- 
leck; Ptak (Szaler), Wojciechowski, 
Deutschman; Memczak, Nawrot, Rey- 
man, Kuchar, Luxenburg. 

Rumunia: Strobak; Columban, Stei 
ner: Szabo, Steinbech, Osaka; Taen- 


Kiss Kameny, Ratinsky, Buza. 

Ara z mejsca żywa I ciekawa, W 
3-ej minuce Nawrot wypuszcza Men- 
ozalca, który po ladnym biegu oentru- 
je, piłkę chwyta Kuchar i strzeła ne 
do obrony. Rumuni napierają teraz 
ostrzej, a w 10-ei m, Taenzer, fawo- 
ryt widown, dopingowany cały czas 
pnzez pubłiczriość, wyrówmy'wa. En- 
tuzjazm widowni ogromny, gra o- 
strzejsza — Ptak pada jej ofiarą. A- 
taki polske wybija obrona, wynik 
1:1, utrzymuje się do przerwy. 

Po pauzie nasi biorą się tęgo do ro- 
boty. W 10-ej min. po kombinacji trój 
ki środkowej Kuchar zdobywa 2-gi 
punkt. Przewaga nasza staje się co- 
raz wyraźniejsza. Szczególn e dobrze 
gra obrona i pomoc, w której Szaler 
zastąpił Ptaka. 

Nie mamy jednak szczęścia, a 
świetne strzały Reymana, Kuchara i 
Nawrota broni wspaniale bramkarz. 
Na kilka chwili przed końcem jeden z 
nagłych wypadów Rumunji kończy się 
dla nas fatalnie. Taenzer centruje z 
pomocą ręki, Gałecki na linji wybija 
piłkę — gwizd i sędzia p. Radulescu 
uznaje bramkę. Nasze protesty nie 
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Na bieżni, sKoczni i rzutni 


W dzwartek 27 b. m. dokona? życia 
fłuż drugi puhar z rzędu tych, które 
ufundowano przód pięcioma laty, ce- 
lem ożywienia anenicznego wówczas 
sportu lekkoatletyoznego. 

Początek zrobi! w r. ub. puhar Or- 
ła Bałega teraz pnzyszła kolej na 

, puhar Spitzberga, w roku przyszłym 
A się losy „Łucznika* Wit- 

a 

„z stary jest nasz sport lektkoatle 
tyozny, i jak bardzo wiele się w nm 
zm enlo, Z anem cznego pędu, prze- 
modził się w ciągu owych pięciu lat w 
potęgę, biiącą swych sąsiadów z pól- 
wocy r południa. 

Jedno tylko się nie zmiemło — ry- 
Iwalizacja Polonii i AZS-u. Przez pięć 
lat — kluby te były zawsze na cze- 
le wszelkich nagród zespołowych. 
AZS zdobył wreszcie puhar „Orła 
Balego“, Połonia nagrodę Szpiłzber- 
"a A. Z. S. albo Polonia zdobędą na 
własność w roku przyszłym „Łucz- 
nika“, 

Zawody w pęcioboju drużynowym 
© puhar Sptzberga toczyły sę w ro- 
iku bieżącym pod znakiem przygniala- 
łącej przewagi Polonii A, Z. S, i War- 
Sszawianka wystąp.ły w SRiadz wy- 
bitne osłab onym, rezygnując zgóry 
ze zwyc ęstwa. 

Wyniki os'ągnięto na rapecar 


200 mtr. Skorski (P) uber (W.) 
Ipo 23.4. We ss (A, Z SE — A Skok 
łwdal Sikorski (P.) 685, Maszewsk 


P) 34.25 Troja- 
mowski (A. Z S.) 31 „46, 1500 mtr. Ku- 
kociński ALA 4:10.8, Malanowski (A. 
Z S.) 4:11.8, Maszewsk (P.) 4:19. 
oto a uzyskała ogółem 10.081.17 pkt. 
ACE a 6.73141, A. Z S. 


pa rekordy polskie ustamow ty 


Isztafety_ kobiece Grażyny Na dystan- 
6e 4 x 75 mtr. Fulanicka, Sadkowska, 


Czapki Aporlowe 
à od złałyh Ó- 


> 
WYBOR OLBRZYMI. 


MŁODKOWIKI 


PL.TRZECH KRZYŻY 18. 


Kursy Kierowców Samochodowych 
Tadensza Lenartowicza 


N owolipki 67. Tel. 507-9ʻ¢ 


Lubecka. Grablcka osiągnęła czas 40 
sek. na 10 x 100 mtr. Hulan'cka, Sad- 
ikowska. Lubecka, Grabicka, Schabiń- 
ska, Jankowska, M eszk ewiczówna, 
Raf anka, Maciejewska — 2:20.2 


Pięciobój lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo lwowskiego okręgu odbył się 
w Przemyślu z udziałem 17 uczestn - 
ków. Pierwsze m ejsce w ogólnej pun 
ktacji zajął Cena z AZS-u Lwów. zdo- 
bywając 3017.45 p. i bijąc tem samem 
rekord okręgu o przeszło 300 punktów. 

Poszczególne wyniki tego zawodni- 
ka były: bieg 200 m. 24.9 sek; 1500 m, 
5 mn, 14 sek; rzut dyskiem — 32 m. 
46 cm; rzut oszczepem 49.22 m. Skok 
wdal 6.18 m. Druge mejsce zajął 
Gawenda AZS 2682.95 pkt Trzec.e— 
Chruszcz, Sokół Jarosław 2.537.35 pkt, 
Z zawodn ków przemyskich p.erwszy 
był Ząbek z Poloni — zalmując 6 
miejsce z 2.246.045 pkt. 


czymy mecz ni zwycęstwem, lecz 
nierozegraną. 


skutkują. N'ewiadomo dlaczego koń-|w obromie I w prawoskrzydłowym. Z 


Polaków — Szumiec pewny, obrona 


doskonała, dobra pomoc, oraz Rey- 


Drużyna rumuńską, w której grało | man i Kuchar w napadzie, Ze skrzy- 


lOsiu Węerów, najlepsze siły miała 


det lenszy Menczak. 


TABELA ROZGRYWEK LIGOWYCH 


L P. C. 
Polonia 
Gracovla 
Legla 
Pogoń 
Ruch 
Śląsk 
Warta 
EKIS 
Warszaw| * 
Turyści 
Hasmon 
T.K. S 


Czarni 


gier 22 22 | 2 PP) || 73 
wygrano | 13 13 |] 12] 12 
remis 6j 1 sa ETa 29] 12 


przegran| 3 5 5 7 8 8 8 


bramek 
punktów 


48 29] 74 29] 513 


32 | 31 9 | 23 26 że | 2 


ń 


BANKIET I WYCIECZKA DO SINAIA 

Po meczu odbył się bankiet. który 
zaszczycił obecnością p. min. m- 
bek. We wiborek wyjechaliśmy na 
całodzienną wycieczkę do rezydencji 
królewskiej, do Sinaia Wycieczka 
ta pozostanie meazawsze w naszej pa- 
meci, bo naprawdę nie można zapom 
nieć tej rozkosznej okollow, porvwa- 
jących widoków, gôr, parków i zam- 
ków. Ponzywaldek chciał, że na jed- 
mym z tarasów spotkaliśmy 8-ioletnie- 
go króla Michała — niestety, puste 
kasety fotograficzne Szumca i Jetskie- 
go ne pozwoliły nam uramiętnić tej 
chwili Do Bukaresztu wróciliśmy 


mocą. 

We czwartek dn. 27-g0 drużvna ma 
Sza rozegrała jeszcze jeden mecz, nie 
występuiąc jednak pod oficłalną naz- 
wą reprezemtacj. Ponieważ chodzi- 
ło o spotkanie klubowe, zespół polski 
pnzybrał nazwę Legjł. 

LEGJA — JUVENTUS 4:3 

Jeventus jest drużyną zawodową, 
w skład której wchodzą Włosi, Wę- 
grzy i Rumu). Zespół ten w Ru- 
munji jest bezkonkurencyjny, mp. re- 


; Nierozegrana 2:2 z reprezentacją armji i wygrana 4:3 z Juventusem 


Do rozgrywek mistrzowskich Juveim 
(us nie jest jednak dopuszczony 

Mecz odbył sią na błotnistem bol- 
sku podczas ulewnego „deszczu. - Dru- æ 
żyma polska wystąpiła w składzie: 
Surig; Miączyński, Olejniczak; Jel 
sk. Szaler, Wojciechowski, Deut- 
schman; Ditmer, Menczak, Kuchar, 
Reyman, Nawrot, Luxenburg. 

Początek meczu by? dramatyczny. 

Juventus w20-tu mimutach zdobywa 
aż 3 bramki, co nas detonuje i peszy. 
Po opanowaniu zdenerwowana druży-= 
na przychodzi do słebie 1 p Rey- 
maną zdobywa dwie br 

Po przerwie kolosalna ód t 


tempo naszych zmusza Juv. do kapitu- 


lacji. Zdobywamy pnzez Nawrota i 
Memczaka 2 bramki i schodz.tny z po- 
ła jako zwycięzcy. 

Jeszcze tego samego dnła ruszamy 
w drogę powrotną, żegmami na dworcu 
przez kolonie polską i naszych gospo- 
darzy. Do Śniatynia odprowadził nas 
kpt. Stalinescu, 
piekum, któremu należą się słowa jak 
najserdeczm.ejszego podziękowania, 


prezentację państwową pokonał 4:3. St. Jelski 
e CY o e „e 
Walki o wejście do Ligi 
WA 
O wejście do Ligi walczyło w ubie- | wiec) w stosunku 3:1. Gra była rów- 


głą niedzielę 8 drużyn - Wyniki były 
ERA, 
Łodzi rozgromił leader I grupy 


or |. ko SŁ Q. (Łódź) — pomorskiego mi- 


strza K. S Poloni (Bydgoszcz) 8:0 
(2:0). Łodzianie przewyższałi swego 
przeciwnika przynajmniej o klasę. Łu- 
pem bramkowym podzielili się: Królik 
(3), Herbstreich (2), Wünsche, Pogo- 
dziński i Bergman. Sędziował p. Słom- 
czyńsk!. 

W Poznaniu odniósł Ruch pierwsze 
zwycięstwo, bijąc miejscową Pogoń 
3:2 (3:1). Tym razem Pogoń przegra- 
ła zasłużenie gdyż ustępowała oma 
dmżynie stołecznej pod każdym wizglę 
dorp. Zawody prowadził p. Amdrze- 


jak. 

W Krakowie odniosta Garbam'a dru 
gle z koleł zwycięstwo nad mistrzem 
‘okregu kieleckeigo Victorią (Sosno- 


Rewja tygodniowa na boiskach całej Polski 


Stanisławów. Rewera — 49 pp, (Ko 
łomyia) 5:0, Bramk.: Sobolewski —2, 
Kozło, Kotniewicz, B ałas, Sędzia p. 
Wieselberg, Tur — Jedność 3:1. Ha- 
koach — Górko 7:2. Zawady towarzy 
ske. Na specjalną wzmiankę za..ługu 
je świetny Preszer II, który sam zdo- 
był 4 bramki Dalszym łupem bra- 


:|mek podz elili się Feuer 1, Ltzer 1 i 
X| Wattenberg 1. 


Dla. Górki — Nobelski 
2. Sędziował p, Klammer. 

„Zawody kolarskie urządzone w Sta- 
nisławow e przez Admirę zgromadziły 
na starcie wiedką ilość zawodników. 


Pierwszy przybył do mety Danel zi 


Rewery, przebywając trasę wynoszą- 
cą 80 kim w 2 godz. 55 m, 30 s. dru- 
gi przybył Śngunowicz z St Klubu 
Kołarzy i Motorzvstów w czasie 3 g. 
11 m. 14 s.. trzeci — Gerber z Adm ry. 


Zawody o puhar miasta Stanistawo- 
wa już się rozpoczęły. Rozgrywane 
są one systemem olimpijsk m, Poważ- 
nymi kandydatami do zdobyc'a puha- 
ru są Rewera i Hakoach W roku 
1927 puhar zdobyła Rewera, 


Mecze piłkarskie w Przemyślu daty 
wyniki: Polonia I — Ukra na (Lwów) 
4:2, Zawody towarzyske. Obe dru- 
żyny wystąpiły w składzie rezerwo- 
wym. Ukraina zrobłą sympatyczne 
wrażenie i okazała się drużyną gra- 
jącą fair, spokojne i ambitnie oraz 
techn ozne wyszkoloną Do przerwy 
gra była otwarta, w drugiej połowie 
natom ast gra zmienna, przyczem do 
10-ej min, goście prowadzili 2:1  Sę- 
dz ował wzorowo p. Teleśnick: z Ja- 
rosławia. Polonia Il — Czuwaj 5:2, 
Wyn'k remisowy bardziej odpow adał 
by przeb W gry. jeśli się uwzęlęd- 
n fakt, że harcerze nie wyzyskal 


OVOMALTINE 


zza NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY 


W lekkiej atletyce 


zwyciestwo należy do tego, 


kto 


chce je zdobyć. Inten- 


sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
porniądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 
sił niezbędne jest także po- 
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw- 


cze, szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane. 


OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety. 


W sprzedaży we wszystkich ap- 
tekach i składach aptecznych 


Żądajcie próbek od 


L. FAVRE. WARSZAWA 


Rymarska 16 


Dr.A.WANDERS. A., BERN 


dwuch rzutów kannych. Wisłok (Rze 
szów) — Strzelec 3:1, Zawody o wej- 
ście.do kl. B Drużyna Wisłoku pod 
każdym względem lepsza od m e'sco- 
wych, mająca przez cały czas zawo- 
dów przewagę odnosi zasłużone zwv- 
cięstwo na grurmc.e przemyskim, 

Rzeszów. Resovia -— Sokół (Dro- 
hobycz) 4:1 W l-ej połowie droho- 
byczan e grałący z wiatrem prowa- 
dzą 1:0. Bramka samobójcza. Po 
przerwe przewaga gospodarzy, któ- 
rzy zdobywają punkty pnzoz Małodo- 
brego (3) i Finda. W Res. dobrzy — 
Bator, Pęcak, Miek sz | Małodobry, w 
| ok, = „Miach, Kw. atkowski, Kicyła, 
Hycyło i Junak. Wisłok — Strzelec 

(Przemśćh 5:0, Odznaczyli się zdo- 
bywcy bramek — Trzeciak, Rybowicz, 
Kotowioz Haber oraz Saneck , Lichota 
Barkochba — 17 p.p, 3:1 Resovia zdo 
była mistrzostwo kl B. podokręgu 
przemysk ego | staje do rozgrywek o 
wejście do kl. A. z Orłem B'ałym 
(Lwów). Ż. K. S. (Złoczów) | 1 Hakoa- 
chem (Stanistawów), Wisłok zdobył 
mistrz kl C. i 

W Jaro ;ławiu dn. 22123b m odbył 
ty się na Stadjonie zawody lekkoatlety 
czne, które dały wyn ki: 

Pięciobój Sokoli (100 m. skok wdał, 
kula, lima 5 m. strzelanie). 1) Sokół Ma 
cerz w składzie: Antoniew az, Kaniak, 
Skulski 9365.85 punktów, 2) Jamosław, 
3) Sokół II Lwów. Trójbój: 1) Kanfek 
1950.4 P» 2) Siwak, 3) Chruszoz M. 
100 m.: 1) Swak 11,5 sek., 2) Nowo- 
sad 3000: 1) Chudzicki 10 m. 2,8 sek. 
5000 m.: 1) Chudzicki 18 min. 48 sk 
Dysk: 1) Kamiak 36,68 m. Kula‘ 1) Ka- 
nak 12.25 m. Oszczep: 1) Rut 44.91 m. 
Skok wdal: 1) Chruszz Z. 614 m. 
Skok wwyż: 1) Kantak 161,5 cm. Tycz 
ka: 1) Amtionferwicz 295,5 cm. 4x100 m: 
1) Jerostaw (Obszary. Włedysławski, 
Chrusizciz, Nowosad) 47,6 sek. Sztafeta 
olimpijska: 1) Jerostaw (Obszary, 
Chruszcz, Nowosad, Tyszarski) 3 min. 
49.2 sek. Stnzelanie 100 m.: 1) Wier- 
cński 111 p. Lina: 1) Dryszcnik (Jaro 
sław) 5,3 sek, * 

Zawody żeńskie. Trójbój: 5 Borko- 
wietz 1565 p. 60 m: Kopctuchówna i 
Obszamnówna po 8.6 sek. 250 m.: 1) 
Borkowetz 38.2 sek. Skok wdał: 1) 
Borkowetz 4.30 m  Skck wwyż: Śmi 
gielska 134 cm. Dysk: 1) amó- 
wna 21.34 m. Kula: 1) Grochowska 
8,68 m. 4x75 m.: 1) Jarosław (Obsza- 
równa,  Zbamaszczykówna,  Kobianka, 
Kcpe'itchówna) 44.3 sek. Strzelariie 100 
m: 1) Koblemtca 96 p. 110 m. pħoikt: 1) 
Kamak 18.2 sek. 

Sœnowrc, Mecz o wejście do ligi 
Garbarnia (Kraków) — Votora 2:0 
(2:0) zakończyły się zasłużonem zwy 
cięstwem gości. Miejscowi słabo gra- 
li w linji ataku, który zaprzepaścł 
szereg dogodnych sytuacyj, zwłaszcza 


KAPELUSZE 


Jesienne kra ` zapr. 
ue wszystk'cu mo- 
dnych kolorach i fa | 

sonach | 


; Czapki sportowe, Woi iskowe, Uczniowskie 


poleca 


M. CIESZKOWSK! 


12 Nowy-Swiat 12 obok Straży. 
Tel 176-98 i 47.41 , 


EKSIKANS 


w drugiej połowe. Do przerwy zary- 
sowuje sę przewagą Garbarn, dla któ 
rej obie bramki zdobywa Jachimek. 
Po zmianie stron V otoria przechodz. 
do ofensywy. n estety jednak nie umie 
strzelić nawet do pustej bramki. 
pośród miejscowych na wysokości za- 
dh pij stanęli ledyn e obrońcy — Ko- 
pals i Skorus, Sędza p Biro b. do- 

PE - 

Sarmacia — Świt 5:0. Mistrz. kl. 
A, Zasłużone zwycięstwo lepszej dru- 
żyny, dla której bramki zdobyli: Pie- 
traszek i Dydak po dwie. Cchoń — 
jedną. Na wyróżnenie zasługują: ze 
Świtu — Nowak, Borozuk i W aderek, 
z Sarmacji — Jelenkiewioz, Mildnerzy 
i Cchoń. Sędza p Trzmiel wzoro- 
wy Wszystkie inna zawody towa- 
rzyskie zostały odwołane z powodu 
ulewy. 

Radom. Ostatnie wymik: RKS — 
Czarni 6:2 o mistrz. kl, A, Lub. OZPN. 
RKS jest bezsprzeczne zespołem naj- 
lepszym dzisiaj w Radom'u. Sędza 
por, Jarosz z Lublina, RKS III — 
Czami II 7:0. Pol. K S — Strzelec 
7:0, M strz. kl. C. A — Raka 
3:2 Mstrz, Kl. C ky S— AZS. 
(Lublin) o mistrz. kl, A Lub. OŻPŃ 
4:1. Wynik zasłużony. Unja — Czar- 
a 3:2 o mistrz. kl A, Tur — Pol K. 

. 3:0. 3 

Sedico. 22 pp. — 1 p. Leg. (Wino) 
1:0. Meoz o wejscie do Ligi. Jedyny 
pumkt zdobywa Górski 

Beg okrężny w Skiern'ewicach na 
dystansie 3400 mtr wygrał Pyz ak 
(Harc.) przed Skoczylasem (Sokół) i 
Sylwestrakiem (Strzelec). 

Wiocławek Regaty wioślarsikie da- 
ły tu następujące wymiki: w edyn- 
kach Grabowski (Włocl.) b'je o k Ika 
długość Kraw cokego (Płock) w 
czwórkach półwyścgowych zwycięża 
osada pod sterem Gaworskiego, wy- 
ścig jolek 5 mtr wygrywają Merzon i 
Przymanowski (Płock) 

Mistrzostwa szosowe Makabi dały 
wym ki: 40 kim. 1) Teichner 84 m, 10 
sek. 2) Daw dow oz. Beg 14 kim II 
klasy wygrał Mochorowski w 28 m. 
46 sek. 

Mecze p'Tkarskie: Gwiazda — Strze 
lec 1:1, Makabi — Praca 3:1, Świt — 
Jutrznia 4:2. 

B'ałystok, O m'strz. podokręgu b'a- 
łostockiego rozegrano spotkanie: Ma- 
kab — H. K. S 5:0. Ż K. S. — Spar- 
ta 3:2, Sparta HKS 3:0 walkow.. Spar- 
ta — Jutnznią 3:2, WKS — ŻKS 3:1, 
Makabi — Jutrznia 2:0, Zaw. Tow. 
Połomia — Metal (Łapy) 9:0. Zawody 
lekkoatletyczne daty m. in wymki: 
aaia — 
OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIB 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


”= RAKIETY £ 
URIORY 
SIATKI 


oszozep — Hake 41.10 m. 1500 m — 


Kun cki 4:25, wdal — Sokołowski 
5.64 m. 
Suwałki W meczu skróconym, 


2x30 mimt, 41 pp pokonał 29 K, O. 


ZP., w stosuuku 3:2. Najlepszy na boi- 


ku — Bromberg. Kaptan 29 K. 

P. został wykluczony z gry. Couwaj— 
Strzelce (Augustów) 2:1 U gospoda- 
rzy wystąpiło paru graczy Sarmaty. 
Najlepszy Zelw nder w bramce, 

Ostrów Włkp. Zawody  tennisowe 
Venet a — Gimnazjalne Koło Sporto- 
we w Inowrocławiu przymiosły wynik 
nerozstrzygnięty 4:4. Stos gemów 
114:113 na korzyść Venetli świadczy o 
ię walce, 

W decyduiących rozgrywkach o wej 
śce do kl A świetne zwycięstwo od- 
nós? ostrewski K. S bijąc Cybinę z 
Poznania w stosuwniku 4:1. zaw )- 
dach kołarsk ch o mistrzostwo okręgu 
pierwsze miejsce zajął p. Jarych z 
Zacharzewa. 

Raw'cz.* R. K. S. —Legla (Poznań) 
3:3. Zaszczytny wynik B.klasowego 
klubu prowimcji z wicemistrzem ki, A 
z Poznania. Sędzia p. Pachorski. 

Klub Tennsowy w Działdowie zot- 
ganizował m ędzymiastowy turnej tem 
nsowv z udz'ałem graczy z Brodnicy, 
Ldzbarka, Lubawy. Nowego 'Masta i 
Dz ałdowa. Do rozgrywek stanęło 7 
pań i 14 panów, a więc tylko jah 
z powyższych mast Zwycięstwo w 
grze pojedyńczej pań odmiosła p Kra- 
wol dka z Dziatdowa. bijąc w fnale p. 
Kaszubowską z Lubawy w stos 6:2. 
1:6 6:1. W grze pojedyńcze| panów 
zajął pierwsze miełsce p. Henryk 
Czech (znany p łkanz Legi! warszaw- | 
skiej). uzyskując w ten sposób drugie | 
zwycięstwo dla Dzałdowa. 


norzędna. Sędziował p. Krukowski, 

W Przemyślu gościł 1 p.p. Leg. z 
Wilna. Wojskowi, zmęczeni długą t 
uciążliwą podróżą trzymali się tyo 
do przerwy (wynik bezbramkowy |. bo 
amiane pól zaś drużyna załamałe się 
i uległa Polonti'0:6 (0:0), Bramk dla 
zwycięzców padły ze strzełów Siudy 
(3), Kowalskiego, Ekierta, Wawrzkow? 
ı oza. Zawody prowadził por. Usarz 

W grupe zachodniej — 
się zdecydowanie Ł.TS.G. (Łódź) — 
gry 8 pkt. st. br. 21:3, przed Pogonią 
poznańską (4 gry—4 pkt. st br, 13: 11) 
warszawskim Ruchem (5 gier — 2 pt. 
st. br. 5:14) ; bydgoską Polonią (3 g y 
2 pkt st. br. 4:15), 

w II DRR południowej — prowa 

dzą krakowska Garbarnia (2 gry — 4 
pkt st. br. 5:1) przed sosnowec'ą 
Viotorią (2 gry. 0 pkt. st. br. 1:5). 

Wreszcie w HI grupie, wschodniej — 
prowadzi Polonia przemyska (2 grz = 


dlec (2 gry — 2 pkt, st. br. 3:3): 1 
p.p. Ległonów z Wilna (2 gry — 0 p. 
st. br. 0:7. 

Ze sportu radomsk ego, 


b m. został wybrany nowy zarzaud 
podk. sędziów w osobach pp.: Pouv- 
ozyńskiego, Zdunka i  Bukowskie:o. 
W G. i D. Podokręgu Rad. ukarał: za 
skandal cane zajśce i bójkę na meczu 
o miktrzostwo kl B, — Barkochb: = 
Sokół (Kielce), zamknięciem þoka 
Barkochby dla publiczności ua p: s- 
ciąg 3 tygodni; gracza Sokoła Mili- 
nowskiego — 2-1 mesęczną dyskwali 


Proch (Zagożdżon) prowadzone jesi e- 
nergiczne dochodzenie. 


| ta 0 


ZDROWO 
SMACZNIE 
TANIO! 


oto nasza dewiza! 


przy restauracji 


GASTRONOMIA 


Wejście od Al. 5 Maja 


Polk EEE Gumowy TA. cez 


- frwałe-tanie 


> 
d 


es 


Å WY 
I > km gy m ua Pia CIJ b 


CENY DETALICZNEJ e 
PE OPONA QARA at, EĘ OPONA CZERW. : zł.10.50, DĘTKA CZERW.ał 4. of 


nieodstępny nasz 0- 


4 pkt, st br. 9:2) przed 22 p.p. z Se- ` 


W dniu 23, 


fikacją W sprawie drugiego incycen= ~ 
tu na meczu o mistnz. kl, B. Makali— 
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Ligia najlepszych tenałsistów Świata 
została, jak co roku, ogłoszona przez 
słynnego -znawcę białego sportu, An- 

-glika Waftis Myersa. Tym razem ty- 
uł króla tennsu zdobył Henryik Co- 
chet, spychając Lacosta na miejsce 
drugie. Zaszczyt ten zawdzięcza Co- 
- chet raczej ozęstszemu goszazemiu na 
- kortach, nm ż istotnej wyższości nad ro- 
„dak em. Uległ on raz „aligatorowi** w 
- Wimbledonie, pokonał go w mistrzo- 
stwach Francji» a nadto zdobył tytuł 
mistrza Ameryki. o który tym razem 
Lacoste mie walczył, Trzecie m'ejsce 
Tildepa, bezapelacyjnie pierwszego w 
datach 1920 — 1925 świadczy o koń- 
czącćj się karierze słynnego tenmisisty 
Niespodz anką wielką jest siódme mej 
sce Austina, „młodego gracza angiel- 
skiego, który z powodu choroby serca 
mało grywa na, turniejach, jednak w 


POLO NA ROWERA 


"Cochet pierwszą rakietą świata 


Wimbledonie 1 mistrzostwach Amery- 
ki dowódł swej wysokiej klasy. No- 
wymi Mdźm, nadto są de Morpurgo i 
Hawikes. 

Dla unaocznienia zmian | pnzegru- 
powań, które zaszły w tenmisie Świa- 
towym w ciągu roku podajemy listy 
bieżącą | z roku ubiegłego. 

Rok 1928: 1) Cochet (Francia), 2) 
Lacoste (Framcja), 3): T lden (Amery- 
ka). 4) Hunter (Ameryka), 5) Borotra 
(Francia), 6) Lott (Ameryka). 7) Au- 
stin (Amglja). 8) Hennessey (Ameryka), 
9) Morpurgo (Włochy), 10) Hawkes 
(Australja), Rok 1927: 1) Lacoste, 2) 
Tilden, 3) Cochet. 4) Borotra, 5) Alon- 
so, 6) Hunter, 7) Lott, 8) Hennessey, 
9) Brugnom, 10) Kożeluh, 

Wśród pań Wills i Alvarez utrzyma 
ły swe czołowe pozycje. Na trzeciem i 
czwartem miejscu są mowe nazwiska. 


FR 


Różne wiadomości 


Czechosłowacja — Węgry między-|i Kuzorra. Najsilniejszą lnia Norwe- 


państwowie spotkanie pilkarskie zakoń 
ozyło się zwycięstwem Czechów w 
druzgoczącym stosunku 6:1. Ten w 
pełni zasłużony i kompromitujący Wę 
grów wynik, znajduje swe wytłumacze 
nie w składzie drużyny węgierskiej. 
Żadned gwiazdy, Żadnego niemal głoś. 
pago mazwiska nie znajdujemy tym ra 
żem w szeregach reprezentacji, Gwiaz 
-dy bowiem postanowiono, dbając 0 
kasę, wystawić na rozgrywane-w Bu- 
dąpeszcie spotkanie z Berlinem. 
Czesi wystąpili 'w pełnym składzie I 
zwyciężyli w stosunku nawet zbyt nis- 
kim. Węgrzy nie istnieli wprost na 
boisku. Jedynym graczem, który sta- 
mął na wysokości zadana był bram- 
karz- Ujvari. Naweó reprezentacylina 
obrona Ferenozvarosi: Takacs i Hwn- 
gler nie podołała ciągłym atakom Kra- 
tochwila, Puca, Silnyego, Beibla i Pod 
razila. Bramki strzelili — Beibel (2), 
Kratochwil, .Podrazil, Puc i Kada. 
Szczęściem w nieszozęściu dla Wę- 
grów | wynik meczu z Berlinem. 
Zwycięstwo 8:0 z najlepszą jedenast- 
ką stolicy N.emiec mówi samo za sie- 
bie. A przytem gdyby nie pewne osłą 
bienie składu (bez Turaya i Hrzera) 
wynik mógł łatwo dosięgnąć 20 bra- 
M mek Bohaterem boiska był Takaos 
(strzelec siedm'u- bramek). Jego -sa- 
siad na skrzydle Stroeck, słynny po- 
moon k Bukovi, obrońca Mandi i bram 
kanz Achtl wybili się znacznie ponad 
poziom przeciętności, U Niemców 
f yaza nramkarzew U: 'haarem mikt nie 
"mógł się nawet równać z najgorszym z 
Węgrów. a 
Spotkanie Anzlła — Irlandia rozpo- 
częło tegoroczny turniej p lkarski Im- 
perum brytyjskiego. Anglicy. którzy 
górowali lejpszem zgramiem I wyrów- 
._ mamiem klasy graczy, bez trudu poko- 
A nali pozbawioną. dobrego k'erownika 
mapadu Irlandję w stosunku 5:0, 
A Niemcy pokonały Norwezję w me- 
czu międzypaństwowym, rozegranym 
r w Oslo w stosunku 2:0. Wyn k-ten, 
| w pelni zasłużony, wywalczony został 
w mniej pięknym stylu, niż zwycię- 
stwo nad Damią. Bez zarzutu grała 
pómoc. Niemców: Knoepfle. Leinberger, 
L i Heldkanm, bnramkarz-Stihltawth, a w 
-ataku zdobywicy bramek, — ‘Schmidt 
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„ldow, w czasie 2:40 5 


gów było trio obronne. któremu za- 
wdzięczaja tak niski wynik Na me- 
czu był obeany król z rodziną i 18.000 
w dzów, 

Bieg szosowy o wiefką nagrodę fir- 
my Wolber zaliczany do klasycznych 
imprez kolarstwa francuskiego zakoń- 
czył się zwycęstwem Verwaeckego 
(270 kim, — 8:9:30) przed triumfato- 
rem Tour de France Frantzem, Ver- 
schuerenem, Martinem, van Hevelem i 
Delbecquiem, 

M'chard zrewłanżował się za poraż- 
ikę w mistrzostwie Francii, bijąc Fau- 
cheux w ozasie zawodów w Bordeaux 

Kto obejmie tron bokserski, wobec 
miemal już pewnego wycofania się Tun- 
meya g czynnego życia sportowego? 
Amgfilcy pokładają wielk'e nadzieje w 
Phil Scoc'e, który dwukrotnie pokonał 
m'iedawnego challengera Tunneya — 
Heencya. Celem umożl wienia Scotto- 
wi walki o zaszczytny i intratmy tytuł 
powstało w Londyn'e specialne kon- 
sorcjum o kapitale 5,000 funtów, 


Mecz ten sowy 
Niemcy — Austria 
zakończył się zwy 
cięstwem Niemców 
w stosunku 8:3. 
Jedyne punkty dla 
Austrji zdobyły pa 
nie Hagenauer i 
Eisenmenger. 
tens Matejka, Wn 
tersteim, ulegli bez 
apelacyjnie, Klei- 
schrotow „ Prenno- 
wi, Froitzheimowi 
| Buszowi. 

Ameryka poko- 
nala Australje 3:2 
w międzypaństwo 
wym meczu ` ten- 
1isowym, Heenes- 
sey-zwyalężył Hop 
mama (Aus.). 6:2, 
3:6, 6:4. van Rym 
— COrawforda 6:3, 
6:0 i Lott. Feemes- |- 
sey — Grawforda, 
Hopmana 1:6, 6:4.|. 
12:10. Crawford 
zwyciężył Lotta 
6:3, 6:4.. Hopman 
Mane'ma 6:1, 


6:4, 
Norelius przepły 
nęła 200 mtr. st. 


sek... co stanow: 
nowy rekord świa 
towy. 

W  pływackiem 


| mfstrzostwie Belgii 


na 200 mtr st. kl. 
nielada _ sensacią| , 
było  zwyc ęstwo 
Decomba w ozasie 
2:56 nad van Pa- 


o 4 sek. w tyle. 
Svlvio Cator, re 
kordz sta świata w 
skcku wdal ma 
zamiar w roku 
 przysztym mo- 
wtórn'e pobić re- 
kord Światowy. u- 
stalając go osta- 
tecznie w grani- > 
cach 810 Cator F- 4 
czy 28 lat. a jego 
wyniki (781 wdal 
i 188 wwyż) u- 


'rennmerata kwartalna zł 3.50 


tab 72 473.24) — K 


przez policję, która oburzomą na m.epo- 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 pazdziernika. 1028 w, 


Akhurst, mistnzymi: Niemec i Benno t, 
fnalistka W.mbledoni. Ryan została 
zdegradowana z trzeciego na szóste 
miejsce. Po raz pierwszy od czasu 
wolny i Niemcy są reprezentowane 
przez Atussem, 

Rok 1928: Wilis (Ameryka), 2) Alva- 
rez (Hiszpania), 3) Alkhurst (Austra- 
lja), 4) Bennett (A:nglja), 5) Watson 
(Amglja), 6) Ryan (Ameryka), 7) Anus- 
ssem (Niemcy), 8) Boumam (Holan- 
dja), 9) Jacobs (Ameryka), 10) Boyd 
(Australia) Rok 1927: 1) Wills, 2) Al- 
varez, 3) Ryan, 4) Mallory, 5) God- 
free, 6) Nuthadl, 7) Heine, 8) Fry, 9) 
Bouman 10) Chapin. 


a 


Ponowne spotkanie dwu najlepszych 
zawodowych tenmsistów śwłata Koże- 
luha į Richardsa, rozegrane tym razem 
w Nowym Jorku zakończyło się trze- 
ciem już zwycięstwem Czecha w sto- 
sumiku 6:4, 3:6, 6:3, 6:3. Kożeluh obrzy 
mał od Związku amerykańsk ego of'cial- 
nie tytuł „zawodowego mistrza świa- 
ta", Spotkanie to zakłócone zostało 
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Wieści 

Walka o piłkarsłtie mistrzostwo An- 
glii przenosi się coraz bardziej na tere 
my handlowe.. Cągłe tramzakcje gra- 
azami, wzrastające do cyfr astronomiaz 
mych sumy zakupów, Świadczą o we- 
"winębnznym kryzysie p łkarstwa ang el 
skiego. Wreszcie zaproponowano jedi 
nemu z klubów odstępne w sumie 
10.000 funtów sterlingów (ok, 400.000 
zt.), wybuchł bunt przeciwko zwyrod- 
nieru stosunków sportowych w zawo 
dowem mpiłlkarstwie angielskiem Pod- 
nesiomo zupełmie słusznie, że żadna 
najlepsza w Świecie gra nie może być 
warta takiej sumy, która mogłaby po- 
zwolć na dobre utrzymanie całej ro- 
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szamowamie dnia niedzielnego przez 
obu graczy, zaaresztowała ich wraz z 
właścicielami kortu, biletenami i... trzy 
tys'ęczną publicznością, podziwiającą 
grę mistrzów. Dopiero po złożeniu 
piśmiennego zobowiązania, że prze- 
stępcy staw ą się po trzech dniach u 
sędziego pozwolono dokończyć prze- 
rwaną grę. 
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O MISTRZOSTWO FRANCJI 


dziny. Stwierdzono, że kluby angiel- 
skie nie są w stanie walczyć o swój- 
honor sportowy istotnym poziomem 
swej drużyny, wychowanej przez sie- 
bie, leaz rzucają na szalę mistrzostw 
mic ze sportem wspólnego nie mający 
atut bogaatwa. 

Pom eważ nie można nagle zmieść za- 
korzemionej w sporcie angielskim za- 
sady zakupywan a graczy. postanowio 
no wprowadzić jedynie pewne ograni- 
czemia, co do ilości graczy, które klub 
zakupić może i sumy, które może za- 
płacić. Na zasadzie danych statystycz 
nych i obliczeń określono tę sumę na 
1.400 f szit. Projekt ten z radością po- 
wtały kluby słabsze które były bez- 
radnie wobec czyhających na każdego 
adolniejszego gracza przedstawicieli 
potentatów ligowych, różnych Hud- 
dersfieldów, Evertonów i t, .d 

Bodaj że ostatnim zakupem za 
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10.000 funtów był nowy nabytek stym- 
nego Bolton Wiamderers — pomocnik 
Keam Tu wydatek jednak zdaje się 
opłacit, gdyż Bolton zdobył w końcu 
pierwsze punkty w tegorocznych mi- 
stnzostwach, bijąc Derby Ciunty 3:0. 
Najważmiejszem jednak spotkaniem 
dnia była wałka mistrza i vicemistrzą 
Eventonu i Huddersfieldu; vicem strz 
zwyciężył w stosunku 3:1. Zwycięzca 
pularu Blackburn Rovers doznał nowej 
porażk:, ulegając Birminghamowi 0:4, 
Naogół wszyscy gospodarze zwycięe« 
żyli, co zresztą przy wyrównanej kla 
sie angielskiej jest zjawiskiem zrozua 
miałem. W lidze drugiej Chelsea straw 
ciła pierwszy punkt w mistrzostwie, 
osiągając z Bristol City wymik 0:0 W 
Szkocji słynny Celtic został pokonamy 
przez St Mimnon 0:3, a jego najgroż- 
niejszy rywal Rangers zwyciężył 
Raith Rovers 7:1. 


Lekka atletyka 


Popularności sportu w Japonii wspa- | 
niały pomnik wystawiło spotkan e mię | 
dzypaństwowe Francja — Japonia. TO- 
zegrane w dniach 22 i 23 b, m. w Dai- 
ren koło Portu Arthura Nie bacząc 
na olbrzymie koszta sprowadzono kil- 
kunastu lekkoatletów francuskich, aby 
wreszcie na ojczystym gruncie wyłkd- 
zać te ogromne postępy sportowe, któ 
rem dawno szczyci się już Japonia. 
Ów ryzykowny sportowo i finansowo 
eksperyment udał się pod każdym 
względem. Japończycy zwyciężyli, 
może mie najlepszy, ale w każdym ra- 
zie pierwszorzędny garnitur framcu- 
ski I zdobyli nawet sukces fmansowy, 
50.000 ludzi oglądało to pierwsze spot- 
kanie m ędzypaństwowe, rozegrane na 
gruncie japońskim. F 

Towarzyszyły mu wielkie uroczy- 
stości, 1.500 dziec śpiewem witało 
cennych gości. Gubernator prowincji 
— Limgshita wygłosił mowę powitalna. 
Wreszcie kapitanowie drużyn Lewden 


prawniają nas do 
wiary w jego slo- 
wa. 

Zwycięzca ma. 
ratonu olimpijskie. 
[zo El Quaiffi przy- 
był już do Amery- 
ki. Jego pierw- 
szym przeciwnie 
kiem ma być zwy 
cęzca biegu przez 
kontynent Amery- 

| |ki — Payne. 
Maraton szwedz 

Iki wygrał Km w 

czasie 2:38:30 bi- 


[iac Lundgrena i 
Carlsona, 
Teunisowe mî- 


strzostwo Finlandii 
zdobył Grahn, bi- 

jąc Grotenfelda + 
6:1, 6:4. 6:3, 

Nurmi zwycię- 
żył w Wiedniu na 
5 kim. w czasie 
14:54, 

Na zawodach w 
Pradze Hirschfeld 
osiągnął w rzuc'e 
kulą 15.83 a Pel- 
tner -wygral -800 


18 P 
aksam, 27 € iw 8 mtr, . w - czasie 
ZAW 1:57.4 

OAMEGOWCE poa Słynna Barcelo- 
z R 06 ASR p emyst na doznała dwu 
Pierze gaóara, Z Z 4 z rz ciężkich porażek 
e PARE "hw: do Gumowy na własnem boi- 
karo NISKI, ` sku od mistrza 
SNIEGOWCE Ba, Tow.AKC. Włoch Tormo, któ 
piZ AMSKIE La io) tadeu: ry zwyciężył , w 
1eFzch gaóard, AL- w Grudzią stosunku 5:0. 4:0. 
wy/og.akAsSa/m, 7, w 4 Wo. j Trzecie spotka- 
Swiatowe; marki E rc 
E rugwaj zakończy 
OWEJ arki ło sę wyn kiem 
A ENEY remisowym - 2:2. 
AAA Raz zwyciężył do- 
ed £ tąd Urugwaj (na 
4 Olimpiadzie). a raz 
Argentyna. JS 

: Trzygodzinny 
A bieg paremi w 

kj Berlinie wygrali 
5 Buschenhagen - 
5, | Frankenstein (122, 
l 820 klm.), bijąc 


Ehmera i Krosche- 
la, oraz Belgów 
Dewolffa i Maesa. 


'eksrem zł 0.40. 


wedakto: nrzyjmuje we wtork 


nów narodowych przysięgę sportową, 

Wyniki spotkania wygranego przez 
Japończyków w stosuniku 78:72 są na» 
stępuiące: 100 mtr, — Oda (I) 11.2. 
2) Yeshika '(J:),+8) Fisher (F). 4) Cres 
stoig (F.). 200 mtr, — Yoshiką (J.) 22.8, 
2) Krotoff (F.) 400 mir — Woljune 
(F.) 50.2, 2) Dupont (F.). 800 mtr. ~ 
Hamada (J.) 2:00.8, 2) Keller (F.). 3) 
Okada (J ), 4) Jousse (F.). 1500 mtr.— 
Tsuda (J.) 4:08. 2) Loiseau (F.) 5 kim, 
— Boitard (F.) 16:09, 2) Tsuda (J.). 
110 płotki — Niki (J.) 15.4, 2) Adelheim 
(F), 3) Tsaruoka (J,), Sztafeta szwedz 
ka — Francja 1:58 Sztafeta 4x200 
mtr. — Japomja 1:29.2. 

Skok wwyż — Menard (F.) 192, Ą 
Lewden (F.) 190; wdal mbu (J. 
730, 2) Oda (J.), 3) Fleuret 673; tycz- 
ka — Vimtousky (F.) 388, 2) Tasawa« 
ra (J) 370; trójskok — Nambu (J) 
14.88, 2) Tatenako (J.); kulą — Noel 
(F.) 13.71, 2) Tagata (J.) 12.56: dysk— 
Noel (F.) 46.10, 2) Winter (F.); osze 
czep — Sumioski (J.) 62.10, 2) Degland 
(F.) 58.52. ! 

Międzynarodowy meeting w Buda- 
peszcjie wykazał znowu niezwykłą kla 
sę młodego Włocha Tavemnariego, któ 
rego debiutem międzynarodowym było 
czwarte miejsce za Carlnim, Rother- 
tem, Weissem na 400 mtir. w czasie 
meczu Wiłochy — Polska w Rzymie 
w r. 1927, Tavernari jest w tej chwili 
zawodnikiem na miarę Światową. 
Przed paroma dniami pobił na 1000 
mtr, świetny rekord bohatera włoskiej 
lekikiej atletyki — Lumghiego osiąga- 
jąc czas 2:23.4, teraz pewnie pokonał 
ma 800 mir, samego Peltzera i Świetne 


— 


go Węgra Barsiego, osiągając czas: 
1:55.4, Niemiec miał 1:55.8, a Wẹ 
gier — 1:55.9, 


Wielką klasą był również rodak Taa 
vernariego Facelli, który zwyciężył na 
400 mbr. przez płotki, bijąc w czasie 
54.4 Pelizera — 58.2, na 110 płotki w 
czasie 15.4, w trójskoku 13.64 Imme 
wyniki: 100 i 220 yardów — Fluck 
10,1 i 22 sek. 1500 -mtr — Peltzer 
4:04.4, 2) Beccali 4:048. 5 kim, — 
Szerb 16:32; kula — Daranyi 14.56; 
BÓR PR 60:19: dysk — Egri 

Nurmi zwyciężył w Budapeszcie n 
3-klm. bijąc w czasie 8:336 Węgra 
Szerba — 8:588 Na tych samych za- 
wodach Barsi zwyciężył na 300 mtr, 
fw czasie 35 sek, Facelliego. ' 
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